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Kraków, piątek 18 marca 1921 


Organ Polskiej Party! Socyalistycznej 
, Wychodzi codzien le © godz. Ś rang £ wyj 


zachwiane w jego własnym klubie? 


lomosg jach sejmowych rozeszła się wia- 
Wolną Tek oby klub endecki pozostawił 
aiu nad ję: Swoim członkom przy głosowa- 
niy, US jednych pogłosek: szkołą 
obwązowani tylko — wedle innych i nad 
FU Na em wyznaniowem, dotyczącem 
Na czelniką państwa. 

a ę decyzyi miał wpłynąć Dmow- 
j a endecyi miała przyćmić 
umie się — jeżeli tak było — p. 
ègo nie unosiły skrupuły, któreby 
ika na podłożu szerszej kultury i 
stronnictw Zak Dmowski doprowadził 
niem Saa do tego stanu, że mogły się w 
i Ta na czoło postacie w rodzaju 

Ale D Wskiego, 
fanatykien owski, będąc sceptykiem, a nie 
może), ray jak Lutosławski, przejrzał (być 
Ciagać ty strony klerykalnej nie można prze 
0 szkog. iżby zgrzytała ona tak hezmyśl- 
liśmy, jaki niem interesom poiskim! Pisa 
ch êm echem przykrego zawodu, do- 
Kluczho: 2 Nawet z terenu plebiscytowego 
Belikóy skie) odezwały się protesty ewan- 
Sadzie Polskich. Pisaliśmy o tem, jak w za- 
Sejm gi OSanckiem jest narzucanie przez 
bierag n y przyszłym Sejmom, które wy- 
€o do aczelnika państwa, ograniczeń, 
fani 7, skupié mogącej dokoła siebie 
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ment, Na Lutosławski wysuwał np. argu- 
że Tóżne ad na efekt dla głów słabych, 
"monia, Rody państwowe łączą się z ce- 
oŚcielnemi i z tych to powodów 

Nik państwa być -— na mocy 
`~ wyznawcą Kościoła, który 
większość w Polsce... A więc de- 
motywem przy wyborze Naczel- 
wą miałoby być dopasowywanie 
(rad procesyi i nabożeństw, aże- 
[3 względn: Dalbor, arcybiskup Teodoro" 
Stakcyę! Nie ich następcy, mieli pełną sa- 
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powszechnych, 
że zasada podziału dzieci 
nauczania ich przez nauczy- 
6 „...  ZNania pozbawiłaby chleba o- 

ków kai Dy nauczycieli — właśnie Po- 
czyto w Galicyi wscho- 
b ŚR acha kresach, gdzie mu- 
4 spr ne dla ludności prawosław- 
R Weględ, SES chyba nauczycieli z Rosyi. 
Malagy Państwowego interesu (ażeby nie 
ęólnlej ać" dzieci, lecz wychowywać je 
` Były g Wzlędy natury kulturalnej 
ty kiego ji obalić uporu klerykalno- 
= s en wzgląd dopiero praktycz- 
0, że zachwiał i rozluźnił ich stano- 
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Dzikie pomysły ks. Lutosławskiego 


widzłanemi | nie przemyślcnemi trudno- 
ścami, 

Kompromiłacya endeków jest czemś już 
chronicznem w dzisiejszych czasach! Kom- 
promitacya już nietylko wstecznej ende- 
ckiej ideologii, lecz i błędnych czy obłędnych 
endeckich posunięć na arenie politycznej, 


Podpisanie traktatu pokojowego 


w Rydze 


Ostatnie posiedzenie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 16 marca. 

„Przegląd Wieczorny* donosi z Rygi pod datą 
15 marca o 1250 w nocy: 

Dziś wieczór odbyło się ostatnie posiedzenie 
redakcyjne, które zakończyło się ustaleniem tek- 
stu traktatu pokojowego. 

Joffe, żegnając się z Dąbskim, powiedział 
z westchnieniem: Była to najcięższa robota 
w mojem życiu. 

(PAT). Warszawa, 16 marca, 

Ministerstwo spraw zagranicznych podaje nas 


18 marca 


we wtorek 15 marca 


stępujący komunikat: Dnia 15 bm, w Rydze 
został podpisany przez sekretaryaty delegacyi 
polskiej i rosyjsko-ukraińskiej następujący pro- 
tokół: Sekretaryaty polskiej delegacyi pokojo= 
wej i rosyjsko-ukraińskiej delegacyi pokojowej 
komunikują, że prace konferencyi pokojowej zo- 
stały ukończone. Wszystkie artykuły zostały 
przyjęte w ostatecznej redakcyl. Podpisanie trak- 
tatu pokojowego naznaczono na dzień 18 marca 
na godzinę 7 wieczór. Ryga, 15 marca 1921. 
Ładoś i Lorenc. 


Nocne posiedzenie Sejmu 


Kompromis między stronnictwami 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 16 marca. 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu stało pod zna- 
kiem obstrukcyi technicznej. W rezultacie mar- 
szałek zaproponował wspólną konferencyę klu- 
bów prawicy i lewicy dla osiągnięcia jakiegoś 
kompromisu. Konferencya doprowadziła do po- 
stanowienia złagodzenia ostrza walki. Dziś gioso- 
wanie odbywa się spokojne. Jedynie przy gło- 
sowaniu nad senatem, który został uchwalony, 

lewica protestowała głośnymi okrzykami. 
Nocne posiedzenie zakończyjo się we środę 


o godz. 5 rano. Sejm przedstawiał ciekawy wie 
dok: posłowie spali w kuloarach na ławkach, 
a kilku umieściło się do spania na ławach mi» 
nisteryalnych. Humorystyczną scenę wywołał 
poseł Mizera. Nie mogąc oprzeć się potrzebie 
snu, zasuął na swojem miejscu i zaczął głośno 
chrapać. Któryś z sąsiadów zaczął go tarmosić, 
aby wstał do głosowania, wtedy poseł Mizera, 
nagłe obudzony, krzyknął: Magda, jeszcze czas, 
daj mi spać. 

Dzisiejsze posiedzenie zaczęło się po godz. 6 
po południu. Dotąd odbywa się ono spokojnie. 


Ostatni tydzień przed plebiscytem 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 16 marca 
Odjazd emigrantów do głosowania 

Dziś o 9 rano nastąpił od;azd pierwszej grupy 
emigrantów górnośląskich. Przed godziną 9 tą 
przed bogato udekorowanym dworcem wiedeń- 
skim zebrały się tłumy. O 9'15 przybył z Aiei 
Jerozolimskich pochód emigrantów z muzyką 
kolejarzy i sztandarami na czele. Na emigran- 
łów czekał pociąg, złożony z wagonów pierw= 
szej klasy. Odjeżdżających żegnali marszałek 
Sejmu Trąmpczyński i wicemarszatek Maj. Na- 
strój wśród emigrantów był podniosiy i pełen 
oiuchy. 

Odroczenie wyjazdu posłów francuskich 

Paryż. (PAT). Posłowie francuscy, którzy za- 
mierzali wyjechać na Górny Sląsk, odroczyli 
swój wyjazd, aby nie wywołać wrażenia, że chcą 
wpłynąć na przebieg piebiscytu. 

Górnoślązacy ve Lwowie 

Lwów. (PAT). Przybyio tu 120 Górnoślązaków, 
przejeżdżających na Górny Siąsk na giosowanie. 
Miasto witało ich bardzo serdecznie. Po nabo= 
żeństwie w katedrze Górnośrązacy zwiedzali 
miasto i panoramę raciawieką, po południu byli 
przyjmowaai w „Gw sezdze*. Wieczorem wyje“ 
enali do Krakowa. skad meia wyjechać dalej. 


Niemcy przygotowują zbrojny opór w razie 
przegranej 

Morawska Ostrawa. (PAT). „Morawsko Sleski 
Dennik* donosi, że Niemcy na Górnym Slasku 
istotnie przygotowują się 60 zbrojnego oporu na 
wypadek niekorzystnego wyniku plebiscytu. Pi- 
smo to konstatuje, że rząd niemiecki już od 
dłuższego czasu posyiał olbrzymie kwoty na 
cele agitacyjna na Gornym Sląsku. Tysiące młoe 
dych ludzi na Górnym Slasku a nawet na Sią- 
sku Hulczyńskim, znajdutącym się już częściowo 
pod rządami republiki czeskiej, otrzymało uzbro* 
jenie i mundury. Zadaniem tych ludzi jest na 
wypadek niekorzystnego wyniku pleviscyiu dia 
Niemiec wywołanie rozruchów i siworzenie dla 
Niemców pretekstu do daiszej wojskowej intere 
wancji. Wszystkie te zarząuzenia zmierząją prze- 
ciwno Polsce. 


Obrady nad budżetem 


Warszawa. (Tel. wł, „Naprzodu*). Po feryach 
wielkanocaych Sejm rozpocznie generalną dy- 
skusyę nad budżetem. 
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Separatyzm, paskarstwo i kler 


Z kół swoich czytelników otrzymuje „Dzien- 
nik Gdański" kilka uwag, z których glówniejsze 
przytaczamy, aby wykazać, że „nięzepsutych" 
Pomorzan niema potrzeby straszyć powsaech:- 
nem jakoby zepsuciem innych dzielnie, 

Geszefciarz jest geszefciarzem wszędzie, a po- 
skromić jego instynkty paskarakiego zysku mo- 
że tylko Suroweść prawa, a wobec niektórych 
początkujących możę i surowość opinii. 

Czytamy tedy w owym dzienniku: 

„Niedawny zjazd przedstawicieli mieszkańców 
Pomorza (przadsitam icieli wprawdzie, nie posia- 
<dłających mandatów) bardzo silnie wypowiedział 
si; w Grudziądzu przeciw wszelkiej unifikacyi 
P+movza z resztą, Rzeczypospolitej, 

Nie wdając gię bliżej w tę kwestyę, czy rzeczy- 
wiócie wszelkie zło na Pomorzu rozwielmożni» 
łoby się niebywale, gdyby nastąpiła tą unifika- 
cya, przeciwnie zaś bez uniiikacyj Pornorze by- 
toby dalej wzorem ciał społecznych, obywatel- 
skich i narodowych, podkreśtie należy, że pod 


pevnym meględem unifikacya ta stała się już 


faktem, 

Nastęgiła unifikacya w złem. 

Na. zjeżdzie w Grudziądzu „przedstawiciele" 
pomorcy głosili „tuti et opi”, ża w razie unifi 
kacyi, z Kongresówiki i z Małopolski wtargnie 
na Pomorze „paskarsówo" j brak poczucia, obo- 
wiązków. Tymczasem pod tym względem na Po- 
morgu dzieje się tak zie, że raczej Pomorze stać 
się może gorszącym przykładem dla całej Pol- 
ski, a nie odwrotnie. Co chwila wychodzi na 
jaw, że ten lub ów ziemianin przentyca, prze- 
mycił lub usiłował przemycić, nie do bolszsewi- 
ków wprawdzie, ale do Gdańska lub Niemiec, 
bardzo pokaźne ilości zboża, mąki, kydła roga- 
tego lub chiewnego, a, to z tego powodu jedynie, 
by wyzyskać niski kurs waluty polskiej, wy- 
pchać chciwie kieszenie swoje judaszowemi 
srobrmikami. Ciągle powtarzają się fakta, że ka- 
zdy niemal przekupień lub rolnik wywozi chył- 
kiem za kordon do Niemiec masło, ser, jaja i ia- 
ne artykuły codziennej potrzeby. 

I to jest przyczyną najbezpośredniejszą dro- 
żyzny, szalejącej na Pomorzu, drożyzny, która. 
sprawią, że szczególniej w nadgranicznysch mioj- 
sgowościach wszystko jest o 106 proc, drożtzń, 
amiżeń w Bydgoszczy lub Toruniu, 

To paskarstwo tutejsze, rodzime, zaszczepione 
przez obląkańczą chciwość grosza jast tego przy 
czyną L.. 

Lecz nietylko Pomorzan-paskarzy w obecnym 


stanie potępić należy. Zwrócić się należy z © 
stryym wyrzutem przeciw uezciwej części Pomo- 
men, przeciw wiądzom cywilnym i wojskowym, 
że na to pozwalają. 

Że poskarstwo tak rozwielmożniać się może 
mą Pomorzu, współwinę ponoszą tu wladze woj- 
skowe graniczne, które przez brak należytego 
dozoru (a w niektórych wypadkach rozmyślnie 
dla własnej korzyści) na przemytnictwo pozwa:- 
lają. Jeżeliby bowiem straże gramiczne spełniały 
ściśle swa obowiązki, jeżeliby władza państwo- 
we z całą gurowością ścigały i karały w myśl 
ustawy przemytników, jeżeliby uczoiwi Pomo- 
vzatie, nie po cichu, w lajetanicy, ale głośno wy 
tapili z protestem przeciw paskarzom, mima, 
że ci są Pomorzanami natenczas Pomorze nis- 
bawem wolne by było od tego raka społecznej 
zgrilizny. 

I to tylko uzdrowić może stosunki na Pomo- 
ru | zniszczyć szałejącą drożyznę, a nie swala- 
nie win własnych na cudze barki, jak to było 
na omym zjeździe w Grudziądzu". 


LJ LJ 

7 jeszcze jedmą nasuwa się tu uwagą naszą: 
Jak stwiedził był — dziś nieprzyjaźnie wszak- 
że 'wiebec lewicy usposobiony Niemojewski — 
ma Pomorzu rej wiodą księża. Oni też głównie 
prowadzą agitacyę separatystyczną, czyli prze- 
ciw unifikacyi, oni zapewnę obficie szermujy 
zarzutami o niebegpiecznom paskarstwie w in- 
nych dzielnicach; oni rządzą się tam, jak w ja- 
kiemś państewku kościelnem, Ale, ażeby uży- 
wali swego wpływu do zwalczania paskarstwa. 
na własnytn terenie działania — nio słychać, 
Zresztą nigdzie o takiej akcyi duchowieństwa 
niema. żadnych wieści. 

Nieraz słyszało się o odmawiemiu rozgrzesze- 
nia za polityczna przekonania ponltenia, za 
czytanie przezeń pism tub książek, nia doga- 
dzających klerowi, Ale o akcyi przeciwpaskar- 
skiej, podejmowanej energicznie æ kazalnicy 
czy koniesyonału głucho... 

Czyżby kler nie rozumiał, że podrażanie naj- 
wiezbędniejszych produktów, spadające najwię- 
kszem brzemieniem na ubegich, jast w niezgą- 
dzie z ewangelią? 

Owszem, paskarstvo wysuwa an, jako od- 
straszający przykład gangreny moralnej, gdy 
chodzi c>. zrażanio jednej dzielnicy polskiej do 
drugiej, 

-ia z tego grzechu robi się polityczny afgu- 
men 


Rzymskie zamiary 


Właśnie w chwil. gdy endecy i klerykali pod 
wodzą Czernjewskiego i ks. Lutosławskiego chcą. 
z Polski uczynić podnóżek Rzymu, warto jest 
dowiedzieć się cośkolwiek o „wielkim planie“ 
Watykanu — o polityco rosyjskiej papieża Be- 
nedykta XV. Jest to ten sam Kura, polegający 
na ułudzie połączenia kościoła prawosławnego 
z Rzymem, na uludzię, która za dawnej Rzeczy” 
pospolitej wywołała była ferment niegasnącej 
nisnawiści pomiędzy Moskwą a Polską, a zarar 
zem siużyła Nieraz Mosknie do wyzyskiwania 
przeciw polityce polskiej „proiekcyi* Waty:» 
kanu, 

Zepewne, że dziż Rzym nie jest taką potęzą. 
któraby tak silnie, jak uiegdyś ważyła w polity- 
ce — rozumie Się o ile jakieś państwo nie staje 
się dobrowolnem medyum w jego rękach. 

I rzecz charakterystyczna: rewełacye o poli- 
tyce rzymsko-rosyjskiej, które podał był w „Li- 
stach rzymskich“ konserwatywny dziennik fran 
cveki „Journal des Debats“ udostępniła czyte!l- 
mikowi polskiemu, dla którego to jest temat 
micale nie egzetyczny (jak dla Francuza) ale 
blisko i niemile obchodzący — arcybiskupio- 
teodoromiczańska „Rzeczpospolita, 

Stąd dowiaduje się opinią polska, iż Rzym 
uwaza, że dzisiaj nastał „znów (pe raz niewia.- 
temo który!) woment sprzyjający jego zabie- 
gom o serce Moskwy, 

Jak wiadome, w rosyjskiej cerkwi prawosta- 
wnej głową jej — papieżem niejako — był car: 
(ara niema; corkiew ba, choć może się samo- 
istnig zorganieować inaczej t. j. powrócie do 
putryarchatu wydaje cię Rzymowi zachwianą w 
posadach. I Rzym z jednej strony chciałby w 
swoim interesie nawiązać stosunki gœ rządem 
bolszewickim, z drugiej strony usiluje nawet 
drogą. filantropii jednać sobie uchodźców i rez- 
biików Rosy emigracyjnej, antyboiszewickiej. 

O pierwszej części akeyi rzymskiej tak pisze 


„Journal des Debats”, względnie jego Korespon. 
dent rzyrmski p. Maurycy Pamot: 

„W pewnych kołach nazywano skandalem 
względną pobłażliwość, z jaką Watykan spo 
glądał na zbródnię rewolucyi rosyjskiej, a. 
również zapatrywano sią tak ną tendencye 
objawione przez niego, zmierza jące do wej- 
ścia bezawłocznego w stosunki z naczelnika 
mi nowego rzędu. Z puńktu widzonia czysto 
politycznego to stanowisko może nadawać 
się do pewnych krytyk. Z punktu zaś widze- 
nią róligijhego mażna zrożumieć, że Kurya 
rzymska zadowolona byla z cbalemia syste- 
mu, który czynił z cara rosyjskiego głowę 
religijną S8 maiiionów chrześcijan, chociaż 
potępiała środki, jakimi uzyskano ten do- 
niosły wynik”, 

_ Zresztą Rzym nerwowo zaczął, jak wskazywiyr 
tiśmy, t z drugiej strony chwytać domniemang. 
zdobycz. Pórnot pisze đalej: 

„Później poznamy pierwsze usiłowania, 
czynione od pierwszych chwil rządów bol- 
szewickich, przez sukretaryat stanu Stoll- 
cy Apostolskiej w colu wejścia w stosunki 
oficyńtne z rządem Sowietów i otrzymania 
od niego gwarancyi na kenzyść religii ka- 
folickiej. 

sedna z uot cziennika „Osservatore Ho- 
zano” rzuca pewne Świaiło na najświeższy 
okres samych rokowań, Chodzi mianowicie 
o konierencye, kióre się odbyły w _ listopa- 
dzie w Berlinie w domu pówmnego księdzą 
niemieckiego, który należy z urodzenia do 
arysiokracyi bałtyckiaj, a odbyły się pomię- 
dzy kiłku Rosyanami, nawróconymi na ka- 
uelicyzm, kilku Resyanami prańosławnymi, 
pomiędzy którymi zuajdowal się jedon z by- 
łych ministrów carskich, a arcybiskupem 
mojtylewskim ks. Hoppom, kióry w charak- 

rmetroponty Nosyi wykonywą zwierzeh 


af 
niotwo duchowa nad katolicyzmem W 
*rogrodzie". 3 
Arcybiskup Ropp miał szeroko udowa 
że część duchowieństwa, prawoslawnig 
„dcbrze usposobiona“ i podjął się pown pęt 
biegów u rządu bolszewickiego, ażeby Mi 
sytuacyę kościołowi katolickiemu w p , rl y 
ścłe na ważny pian arcybiskup grecko-kó ; i 


Obok arcybiskupa Roppa wysunął p 
Szeptycki, który w Instytucie Oryenialmi iiy 


Rzymie wygłosił w obecności różmych Ka pił 
łów biskupów i prałatów prelekcyę 177 
zjednoczenia kościoiów. gg 
Posłuchajmy wreszcie przypisku pardz0 me l 
dmego i nieśmiałego, którym uzupełnia polt 
druk calego artykulu Pernota „Rzeczpoś ' 
wzglęđnie jej współpracownik p, W. D ą 
Pisze on: Z 
„Wobec tego artykułu moina tylko Sg, 
zić zdzimianie, jak się to moglo Stać, Ay 
czy tak doniosłe, które się dzieją W 7. 90 
części na ziemi polskiej, w tak w” 
mierze przy współudziale Polaków, 2 gaje 
żdym razio wnikające w nasze inte 
żywotniejsze bardziej niż którego inn 
rodu, okryte były tajemnicą doty ak sł 
przed społeczeństwem polskiem — i 
zdaje, tylko przed społeczeństwem PO". gó 
skoro abcy o tem wiedzą, rozprawia” 
wet drukują. a tem artykuły?" | 


A 

W przypisku tym mieści się formalne ig jge 
„ubolewanie", iż w pobliżu naszem dzieje że gd 
kieś knowania, o których opinia polska "vj pó 
wie, ale pozą tem uboławaniem piski, 4 
wien przytłumiony niepokój autora pre Jé więć | 

My nie mamy potrzeby niczego MAM po 
tembardziej musimy uważać, ażeby TAE yęg 4 
nis tylko nie dał się w żadnej mierze „AŻ UA 
narzędzie Rryru do jego planów wzg! ago" 
tazyj, ale i pośrednio nawet ich nie PT zgadić $) 
ułatwiając Kklerykałom polskim mami 
tem palców. rA pats 

A artykuł francuski wspomina i 1 § | 
awcybiskupa Roppa w Warszawie, grypie 
nazwisko nuncyusza Rattiego  (któreB? 
wiecej interesują sprawy Moskwy, 1# 
wskie orędzia kardynała Berirama')i 
są oznaki, że i do Warszawy moża Rzy? E w 
przenieść kużnię swoich zamysłów. raf a 

Na to trzeba uważać! i "3 


Wiadomości politycznć 
PRASA A ADWINISTRACYA W BYŁEJ * | 
NICY PRUSKIEJ H 
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Pod tym tytułem pisze „Dziennik G 0 

„W ostatmich tygodniach ezterokroi™ w 
wiemy, zawieszono dzienniki w bytel y, PO, 
pruskiej i to „Dziennik Tczewski”, „Bote oT j 
merellen* i dwukrotnie „Praimdę”, 
niera“, Dalej aresztowano p. Nowak? 
red. nowej „Gazety Bydgoskiej", oraz B 
mskiego, rod. „Dziennika, Chojnickiego zgle 
statnie wypadki świadczą o tem, że © j 
czę nasze urzędy nie mogą pozbyć S1 $ gię 
„Schneidigkeit", Obu redaktorom 3 
tysfakcya, adpowiednim organom Pad 
stesomma nig juź nagana, lecz kara: 
dzienniki wolno administraeyi na P z 
kretu ministerstwa byłej dzielnicy PTY 
kret ten wydamo w czatsie największej 21 
szewickiej w sierpniu z. r. Ale że jstniej Pa 
po dziś dzień, należy to przypisać 81b9 pyts 
temu „szlendrjanowi”, albo autokratych i 
chciankom? Bo przecież dzisiaj pokój Y 
chyba nię potrzeba zawieszać miecza 2 vit g 
sowego nad prasą, ile że administrac gó 
mie fortunnie nim władać, W 8% 05 
dwukrotne zawieszenie „Prawdy“ 4 b sa 
z zupełnie błahych powodów powinno sie May 
ua nergiczną akcyę w Sejmie i zniewolić i" 
sterstwo byłej dzielnicy pruskiej 40 a A 
szkodliwego dzisiaj dekretu. Przy 18) ok PA 
ści należy uogólo zauważyć, że głosu Ek 
niśtracyi państwowej do prasy pow" les 
zmianie. Najwyższa władze w 1400% RZ 
nym pojmują trafnie stosunek Wajen | gk 
wszędom podwładnym zdaje się chy a pit 
czasów pruskich, są jakimiś zwiert pa 
prasy i społzczeńsima. Urzędnik jest Y ęsfO ; 
oyonuryuszem spo.eczeństwa (Gosche, gf 
akej l 
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— niczem innem. Na pruski „QW ie 
na zachcianki aułokratyczne niema n a 
wolnej Polece, Powtarzamy raz jeszcze. aagi 
powinna misé wszelką swobodę WYP” nith A 
Jośli coś zawini, na to jesi sąd. O8!%", g 
administracyjne kompromitują nas P 
tem“, 
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WYJ 
AZD PRZEDSTAWICIELA AMERYKI 


D tawi Ą 4 
Wej komi sa Ameryki przy imiędzynarodo- 


Szyńskiaco S ozgraniczającej dla Śląska Cie- 
iechął do A Pisza į Orawy — Artur Dubois wy- 
zwiazku n meryki, Pozostaje ten wyjazd W 
Sykluczającą wa al} konierencyi ambasadorów, 
el Przez ko” wszelkie zmiany w przeprowadze- 
~ "OMiSyę linii gramicznej, 
y 0, Ameryka mię godziła Się na 
Byjńskiepo 7 1edzajęcy Polskę podziaj Ote- 
bodpisać ły leprezentiant Ameryki nie chciai 
Meiner g nosnego aktu. Znalazł się jednak w 
"i najh SSebnieniu wobec tego, że przedsta- 
noki — n, Pa acl zainteresowanej strony — 
z liryczne. ewski swój podpis (wpraw- 
: - „boel-zeripium ) połsżył, 
py Ma na bm, który krytykowała Amery- 
bois wyje 139 być przypieczętowany —- p. 
(5 zazi 4a za Ocean, nie mając już nie 


a wiag 


tymezas 
bzypomin, o p. Paderewski w tejże Ameryce 
a się swoim wielbicielom... 

CAP 


GÓRNY ŚLĄSK, A MAZURY 


ak 
są DZ ką; ivg jest ludność polsko-owangeli- 

będzię y fakt, świadczy, że jej wyznanie 
"Van gelic upośledzone w Polsce, dowodzi, że 
Preyjeli z W Kluczborku (na Górnym Śląsku; 
Mi Podabn tentawaniem wiadomość, iż dzię: 
śi uf o Wojewodzie pomorskiemu p. Brej: 
Slarogią Acmy w namiasie: nie ondek) zosta! 

lego, mę Małym skrawku Mazowsza pri- 
e Pawii 3 znanym Polsce: Polak-owangielik 
Balic Bow” tieszyna, a jego pomocnikiam © 

k-ewangielik, rodowity Mazur. 
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Sz 
EROKI ZAKRES PRAC P. PADEREW- 
włak a SKIEGO 
ktat - Sdujemy się z gazet połsko-atnery- 
2 Bojechaj Pisze „Robotnik“ p, Paderewski, któ 
Ue NA Sej do Stanów Zjednoczonych specyal- 
SU uwa; "H wydziału narodowego w Pittsbur 
ow Tora Za stosowne zaraz po przybuciu do 
asi c Poinformować dziennikarzy amery- 
Z Zebran Swoich zamiarach na przyszłość, 
skięp ino Sh Z przeróżnych pism amerykań- 
dimy z prmacyj wynika, że p. Paderawski kag- 
Tak oto nnikąrzy powiedział co innego. 
Przedstawiają się jego plany na naj- 
"adeny p ozłość, według chicagowskiego 
) Ni wego": 
2 odda gdzie już więcej konceriował; 
lamie s Ki Zupełnemu wypoczynkowi na swej 
Macy Ojczyzny Ii (którą dwukrotnie oddał na, 
A U 
cały, oi Się twórczości kompozytorskiej; 
leg pobytu w Ameryce spędzi w Paso 
dów? Wi odpoczynku ; ukladaniu kompozycyi, 
U pojedzie na zebramie Ligi Naro- 
5 Przy 


— Jecha} do Ameryki w misyj gospodar- 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Młodzi i starzy 


Widąć 
Towi 


» £6 po tym deszczu w Polsce krwawym 
©! rodzą się jak grzyby. 
Słowacki. 


nież wojną Adam Grzymała Sie- 
Eo w z przywidywaniu, że wobec nie- 
So szej zwoju twórczości technicznej musi 
Bow styokcjej Nę alapié wyjałowienie twówczo- 
Tac daia 1. Nie wiem, czy trafna jest ta prze- 
dn darmo zeluko wydaje mi się oma zawie- 
Roz Otgan AWdy, W organizmie przerost je- 
sz "ch Post Powoduje zanik innych, Potężńy 
dzjąjleniy, kz technicznego porywa najtęż- 
My, 2 Dodbojy worzenie cudów istnych w dzie- 
wan Wietrzn Przyrody, opanowania pizestwo- 
aie, a mz nych i głębin morskich, pokony- 
p läkiego seni | czasu — daje im zadowole- 
Wieg nietwa im dąć nie mogło wzbogacenie 
u „ ami, 3 jeszcze kilku sonetami czy po- 
Na CMolotóy j gie strony publiczność w wie- 
I Ita piełatyyy a, ZI podwodnych, nadia i ki- 

ra arz A da, sobie zaimponować w teatrze 
tępa labe; Ytworamj wyobraźli poetyckiej, 


Naj udzkje giej w porównaniu z potęgą 
zehe Chui SR objawiong w cudach nowocze- 
& rajo: | Pokajających w zupełności po- 


eń ZA o : = 
waldea ao yeznych, Król duch naszej 
uynamomaszyny į motoru ben- 


ówić pewnej miary słuszno- 


KI 
RAZA ==> z E 
dym razie głębokim sposirzeże- 


„NAPRZODB* 


czo politycznej, jako pełnomocny 
między Polską a Ameryka!! 

Niech nam p. Śapicha nareszcie wyjaśni, czy 
dał p. Paderewskiemu jakąś misyę w Ame- 
rycel!* 


pośrednik 


Z zaboru czeskiego 


NIRCGZEMNA TAETYKA SZKOLNA CZECHÓW 


Polski komitet rodzicielakj w Porębie wnióst 
podanie do komisyi administracyjnej o ponowne 
otwarcie szkoły polskiej kezprawnie zamkniętej 
i rozbitej przez pałkzrzy czeskich, Szkoły się nie 
doczekał, natomiast komisya administracyjna 
w. Porębie, taksamo jak i w Lutyni Polskiej oraz 
Lutyni. Niemieckiej bezprawnie odbrała rodzicom 
polskim nipOsyłającym dzieci do szkoły, czeka- 
jący na Stwarcie szkoły polskiej, kartki apre- 
wizacyjne. 

Czy to nie jest perfidya? Z jednej strony bo- 
wiem obiecuje się szkoły, aby ich złośliwie nie 
etwierać, a z drugiej zmusza się ptzsz teror go- 
spodarczy do posyłania dzieci do czeskich szkół 
w dzisiejszej fatalnej sylugcyi aprowłizacyjnej. 


wonm 


= — 


Zmiany w rozporządzeniu 
o ograniczeniach aprowizacyjnych 


Jak warszawski „kuryer Polski" dowiaduję 
się z miarodajnego Źródła, wydane zostanie 
wkrótce rozporządzenie dodatkowe, na mocy 
którego wolno będzie sprzedawać w ciągu 
bieżącego miesiąca szynki sołone, kiełbasy, we- 
dlinę sporządzone przed 5 marca. Również po- 
czynione być mają pewne ulgi dia cukierników 
w dziedzinie konsurtncyi masia i nabiału w nie- 
dozwoionych godzinach, Wolno ma być miano» 
wicie podawać w tej porze mleko oddzielnie do 
kawy i berbaty. Ma być również tolerowany 
wypiek bułeczek cukierniczych i pieroźków. 

Dołyceczas panuje chaos nie do opisania 
w dziedzinie „wolno — nie wolno“. Może się to 
z czasem ustali, wszystko będzie „wolno“, ale 
pocichu, za droższe pieniądze, zato w gorszym 
gatunku. Natomiast, jak słyszeliśmy, błąka się 
projekt w odnośnych sterach nakazu zamykania 
jatek detailicznych przez 2 dni w tygodniu. 


Listy z kraju 


Nowy Sącz, 13 marca. 
DR ZYGMUNT MAREK PRZED WY- 
BORGAMI 
W dniu 12 marca w lokalu powiatowej Rady 
chłopsko-robotniczej PPS odbyła się konferen- 
cya partyjna z udziażem tow. posła dr Marka, 


POSEL 


njom Siedleckiego. A jednak rzeczywistość nie 
w całej rozciągłości je potwierdzą. Okązuje się, 
że mimo wszystko istnieją pewne głody duszy, 
których nie zaspokoi lot aeroplanu, pewne tę- 
sknoty utajone, którym wierszyk liryczny da u- 
kojenie, jakiego najwspanialszy wynalazek ge- 
nialnego inżyniera dać im nie jest zdolny. „A- 
zoi“ nie zastąpi „Hamłieta'./Nieryidziane dotąd 
tłumy zapełniają obecnie teatry j odczyty, Brak 
ksiażek, coprawdu, ale te, które się ukazują, 
mają pokup niebywały, Przewidywanie Siedle- 
ckjego należy zmodyfikować, I to, jak się zda- 
je, nie w tym kEjerunku, w jakim on sam to u- 
czynił, przypuszczając, że nowa literatura bę- 
dzie musiaią obniżyć loty do poziomu dosięp- 
mego intellektowi warstw wyniesionych przez 
wstrząśnienia wojenne na powierzchnię społe- 
cmg. 

W szczególności na polskim gruncie zaga- 
dnienie nowej literatury ma pewną sobie wła- 
ściwą stronę, którą dostrzegł Karol Irzykowski, 
Już przed trzemą laty siormułował on myśl, 
którą wielu przeczuwało, ale nie umiało lub nie 
śmiałe wyrazić. Oto cata dotychczasowa litera- 
tura polską, „urodzoną w niewoli, okuta w po- 
wiciu”, jeden miale tylko temat, jeden motyw 
przewodni, jednę nutę: patryotyzm, Inne noty- 
wy, poruszające twórczość europejską, słabo tyl 
ko i sporadycznie wydobywały się w literaturze 
polskiej z pod przygiuszejącej wszystko inne 
tendencyi pairyotycznej. Literature, polska, na- 
wskróś polityczaa, “ic łą weale do kon- 
RUFSU z tą się za 
RoCZIE 
zupe a 
rodu. £ chwilą 
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izierziwii 


x; blk - 
SOC, 


OLO BRC AŃ 


ostatnie wypadki wywołane 


mrzeciwko zarzutom, 
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oraz przedstawicieli organizacyj zawodowych. 

Omawiano sprawy organizacyjne i polityczne. 
WY następnym dniu odbyło się w sali Domu 

Robotniczego tiumne zgromadzenie, na którym 


goseł tow. dr Marek przedstawił zgromadzonym: 


siosunki ekonomiczne i polityczne w państwie, 
strajkiem  koleja- 
rzy, oraz położenie j źadanią klasy robotniczej. 

Po przemówieniu tow. Bielała zgromadzeni je- 
dnomyślnie uchwalili następującą rezolucyę: 

Zgromadlizoni ma wiecu sprawozdawszym po- 
sla dr Marka w Nowym Sączu pracownicy ko- 
lejowi, wyrażają oburzenie za niezasłużone za- 
stosowanie środków ropresyjnych, do jakich nie 
posumęły się wrogie rządy zaborcze. Protestują 
czynicnym pracownikom 
kolejowym, jakoby byli wrogami państwa, prze- 
ciwnie, siwierdzają, że w chwilach przewrotu 
oni jedyni stali na straży mająńiku państwowego. 
Stwierdzają, że wrogami państwa są ci, którzy 
w majeięższych chwilach aprowizacyżeyrh ukry- 
waja artykuły spożywcze, albo wywożą je za- 
granicę państwia dla wrogów ojczyzny. Zgroma- 
dzeni domagają się natychmiastowego uwo!nie- 
nia zaaresztowanych członków wydziału witko- 
nawczego Z. Z. K., w Warszawie- 

Nowy Sącz, 15 marca, 
Po strejku kolejowym 

Strejk nie wypadł u nag, jakby się spodzie- 
wać należało, Nauczył jednak kolejarzy dużo, 
cbworzył oczy. Poznaliśmy, kto karny towa- 
nzysz, kto idzie z nami, a kto przeciw nam. Za» 
znajorajliśmny się z panem komisarzera Wróble- 
wskim i z panem starostą Kępińskim, Pan 
Wróblewski, jak na komisarza policyi przysta- 
io, węszył już dzień przedtem. Wpadł w niedzie- 
lę do domu robotniczego, podczas posiedzenia 
komitetu rozbudowy domu i zażądał od prezesa 
koła zawodowego, aky go zawiadomił, czy będą 
strejkować. Za gością uważaliśmy tego pana w: 
naszym domu i tylko dzięki temu nie obeszli- 
śmy się z nim mniej grzecznie, W dniu strejku 
otoczyła policya separaiki, przywożące z okoli- 
cznych gmin robotników j słowami: marsz do 
roboty zachęcała do pójścia do warsztatów, == 
Warsziaty otoczono wojskiem, aby nikt z nich 
wyjść nie mógł, Pod opieką wojska zjawili się 
ban Wróliewski i p. starosta i przemawiali do 
robotników. Treść przemówień wyjęta z Pia- 
sta, Kuryerka i odezwy SSS. Za bolszewiekie” 
i pruskie pieniądze chcą przywódcy zgubić oj- 
czyznę, Mówili odważnie, bo na sukurs zajechał 


przed warsztaty pociąg pancerny „Piłsudczyk* 


uzbrojony w karabiny maszynowe, z poruczni- 
kiem Abłamowiczem. Poznali robociarze „Pił- 
sudczyka'! Sami go przecież budowali! Z ich 
rąk wyszedł. Nie żałowali trudów, aby zbudować 
paneerkę, bo to na wrogów ojczyzny. Dziś prze- 
ciw nim — przeciw twórcom, karabiny maszy- 
nowe p. Abłamowicz kierował, „Ja ię bandę 
wystrzelam, jak psów!” — wykrzykiwał pan ko- 
mendant, Otworzyły się oczy robociarzom! Dał 
też dzielną odpramę mowcom tow. Bielat Do 
śmierci ludzie się uczą! 


ści państwowej znikła odrazu cała racya dal- 
szego wyodrębnienia się twórczości polskiej od 
oglóno-iudzkich prądów myśli, Ciężka próba 
czeka tedy nową literaturę polską: musi ona 
stanąć na tejsamej arenie, co literatury zagra- 
nisme, pójść z niemi w zawody, zdobyć sobie 
wśród nich miejsce, jako równowartościowy: 
składnik kultury światowej, Słowem, tematy: 
ogólno-ludzkie muszą teraz w piśmiennictwie 
polskjem wysunąć się Sa pierwszy plan, a że 
kontrola będzie się nastręczałą sama przez się 
wekutek nieuniknionego porównanie z analogi- 
cznytai przejawami zagranicznymi, czerpaniłe 
zaś z dotychemasowej tradycyi swojskiej będzie 
się z natury rzeczy musiało oguaniczyć do bar- 
dze nieznacznych rozmiarów wskutek zasadni- 
czego odskoku eo do treści i celu, przeto nielada 
egzamin ma przed sobą literatura polska, ta, 
która przyjdzie, Cała jej racya bytu streszcza 
się w tem, że musi ona wyrażać „krzyk duszy, 
coby był z łego pokolenia“ į odrzucić stare, przez 
sto lai używane rekwizyty, dziś już tylko mu- 
zealną wartość posiadające. 

Prawdę tę odczuło mlode pokolenie poetów. 
polskich, które świeżo wystąpiło na widow- 
nię całą falangą, Tylu ich, jakgdyby Polska dzi- 
siejszą była AuBadyą, lub jakgdyby miała już 
dość urzędników, lekarzy, nauczycieli, techni- 
ków, finansistów, prawników itd. itd, i tylko 
jeszcze miała zapotrzebowanie poetów dla © 
zaaby życia. Jakkolwiek niejeden z tej mło- 
łzjeży poetyckiej powinienby się raczej jąć za- 
irudnienie bardziej prozajczneego, ale też bar- 
dziej odpowiedniego jego uzdolnieniom i nje- 
watpiiwie pożyteczniejszego niż zadrukowywar- 
nie papieru bezwartościowymi płodami swego 


©) 


Przeglad społeczny 


Spóźnione obwieszczenie urzędowe. Ogłoszone 
wczoraj obwieszczenie o wprowadzeniu nowej 
ustawy o kasach chorych przesłało nam prezy- 
dyum magistratu na skutek polecenia namie- 
stnictwa lwowskiego. Obwieszczenie to jest spó- 
źniome o tyle, ile że reorganizacya Kas chorych 
w Krakowie na podstawie nowej ustawy zostala 
już od 16 grudnia z. r. przeprowadzona i wszyst- 
kie świadczenia odbywają się już ma podstawie 
nowej ustawy, 

Akcya cennikowa robotników krawieckich w Kra- 
kowie. Ze Związku pracowników igły otrzymu- 
jemy następujace pismo: 

Z końcem lutego br. Związek zawodowy ro- 
botników krawieckich wniósł do cechu majstrów 
żądanie podwyżki płac roboczych o 25%, uza- 
sadnione nadmiernie wzrastającą drożyzną środ- 
ków utrzymania. Cech majstrów krawieckich 
pospiesznie ogłosił w pierwszych dniach marca, 
że z racyi podwyżki płac robotniczych roboty 
krawieckie podrożały o 250/,. Tymczasem robo- 
tnicy dopiero po 2-tygodniowych pertraktacyach 
otrzymali podwyżkę w wysokości 15 proceat, 
a nie 25?/o, jak to majstrowie ogłosili i od klien- 
teli ściągnęli. W czem tkwi drożyzna wykona- 
nia ubrań? Gdy 15-procentowa podwyżka płac 
roboczych wynosi dziennie 60 mk, co wykona- 
nie fasonu podraża o 300 mk, to majstrowie 
krawieecy pobrali od gości 1500 mk, czyli o 1200 
mk więcej aniżeli robotnikom podnieśli, usprawie- 
dliwiając tak wysoką podwyżkę drożyzną (l) ro- 
hałfnika. 

To postępowanie majstrów skłoniło robotni- 
ków do postawienia nowych żądań, któreby choć 
w przybliżeniu odpowiadały wzrastającej droży- 
nie. Uchwalone na zgromadzeniu w dniu 12 
bm, żądania przesłano do cechu majstrów, któ- 
ry mimo odbytego w tej sprawie zgromadzenia 
nie raczył odpowiedzieć. Jest to nowa taktyka 
eschmistrza i komisyi cennikowej, złożonej z ma- 
tych majsterków, którzy nie zatrudniają weale 
robotników, lecz pracują sami lub z terminato- 
rami i dlatego nie mają potrzeby uwzględniać 
żądań robotniczych i prą do wywołania strejku, 
który dotknie tylko większe firmy, ku zadowo- 
leniu i korzyści drobnych majsterków. _ 

Sądzimy, że poważne firmy nie dadzą się wo- 
dzić na pasku drobnym majsterkom, pragnącym 
wywołaniem strejku dorabiać się kosztem innych 
i podnieść swoje pracownie. Zgromadzeni z obu- 
rzeniem pigtuowali postępowanie majstrów i po- 
stanowili solidarnie wytrwać w walęc o swe ża- 
dania, 

Baczność robotnicy krawiesey! Z powodu to- 
czącej się akeyi cennikowej należy omijać Kra- 
káw aż do odwolania. 
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ducha, — to jednak nie należy narzekać, że ma- 
my „za dużo* poetów. Jestto zjawisko nieu- 
chronmne, a nawet pożądane, bo zawsze zjawia: 
ją się nieliczne talenty w towarzystwie licznej 
świty miernot, Czas przesjeje ziarno od plew, 
Pozostawmy to. czasowi, a narazie cieszmy się, 
że mamy doprawdy parę młodych talentów. Na 
ich czele kroczy Julian Tuwim, a z nim idą 
Jan Lech9ń (Leszek Serafinowicz), Antoni Sit- 
nimski ij Karol Wierzyński. Młoda ta plejada 
warszawska skupia się dokola wydawanego 
przez siebie miesięcznika „Skamander - Wpro- 
wodza ona do poszyi polskiej obraz i tętno dzi- 
siejszego życia, Nową treść i fomnę nową. To 
nie epigoni, lecz pioniewzy. Taka poezya szyb- 
kiego, gwałtownego ruchu, jak wiersz Tuwi- 
ma o wietrze tuzaskającym okijennicami i 
drzwiami pustego domu, taki jego żywy w ca- 
łem tego słowa znaczeniu obrazek, jak iegoź 
poety „Żydzi”, taki temat nowoczesity, jak ów 
przyswojomy poezyj przez Wierzyńskiego w 
wierszu „Depesza“, to prawdziwe ij cenne wzbo- 
gacenie skarbca naszej liryki i epiki lirycznej 
nawskróś nowym i wartościowym dorobkiem. 
Jedna. tylko twoską mąci radość z objawienia 
sję tyłu talentów, Oto ziryartońść myślowa, któ 
rą one w bezsprzecznie nowej i pięknej formie 
przynoszą, jest niezmiernie uhoga, Czy to ma 
być dalszy ciąg owego, niesiety dość częstego 
w naszej literaturze zjawiska: dużo talentu, a 
malo imteliektu? Czy też jestta jedcu z obja- 
wów dzisiejszego ogólnego obniżenia poziomu 
kulturalnego, kiórego widomyra znakiem jesi 
matura wojenna? Już pierwszy tomik Tuwima 
dał mi niejasne poczucie tej obawy, którą, Posła 
o każdym westępnym tomikiem któregokolwiek 
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ż WYSTAWY 


Pejzaże przeważają ogromnie na ostatniej Wy- 
stawie w gmachu Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych. -Tylko trzech malarzy dało także por- 
trety. Leom Kowalski wystawił większy zbiór 
swych prae złożonych z pieknych krajobrazów i 
z portretów kobiecych, z których kilka wybija 
się silą charakterystyki. Eugeniusz Geppert wy- 
stawił szereg dobrych portretów i jedyną na ca 
łej wystawie kompozycye zatytułowaną „Błędny 
rycerz“; mie tłómaczy się ona dość jasno: chłop 
krakowski na koniu w orszaku wieśniaków i 
wieśniaączek w krakowskich strojach, jaikoteż 
błaznów; blazny również wiodą konia jego 2a, 
usde; widocznie ma to być jakaś satyra. . 

Eugeniusz Qzarwenka wystawił przeszło pięć: 
dziesiąt małych, ale bardzo dobrych, pełnych na- 
stroju, krajobrazów w rodzaju Stanisławskiego; 
jeden większy pejzaż wenecki jest doskonałem 
studyum jaskrawego światła stońea włoskiego. 
Franciszek Turek, jak zawsze jest wirtuozem, 
zarówmo w swych krajobrazach, jak i archiiek- 
turach. 

Krajobrazy i kwiaty dał Mieczysław Filipkie- 
wicz, krajobrazy Stanisław Paciorek, Krajobrazy 
Lcter Jaxa Małachowski zwłaszcza świetne nok- 
turmy), krajobrazy i parę główek Stanisław Ra- 
dziejowski, Wszystko to malowane bardzo ła- 
dnie, ałe nie wzbija się ponad zwykłą miarę. 

Orygimalność widzimy natomiast w portretach 
Bronisława Olszewskiego, znamionująęcych ta- 
lent bardzo samodzielny. Henryk Uziembłę dał 
dwie krakowskie twarze wiejskie, namalowane 
ze zwykłą sobie zamaszystością. Zajmujące są 
wnętrza Zofii Rudzkiej, zwłaszcza jej studya 
światła lampy, jakoteź jej kobiety pelne elegam- 
cyi i wdzjęku. Homo. 


Sklaciki 


Dla strejkujących towarzyszów oddziału Związku 
aRbażników chemicznych w Krakowie złożyli w Kra- 
kowię Towarzyszę: fabryk chemicznych947 mk., ka- 
mieniarze 395 mk, krawcy 1445 mk.. murarze 140 
mk, tramwajarze 1000 mk.. Oddział metalowców I. 
Kraków 534 mk.. oddział metajiowców II, Kraków 1408 
mk. tow, stróże z Krakowa 215 mk.. magazynowi 433 
mk, cieśle 81 mk. drúkarze 1000 mk.. pomoc drukar- 
ska z Krakowa 500 mk., towarzysze cementowni Gór. 
ka 1415 mk. towarzysze z cementowni Wrzosowa 
207 mk., fabryka Streim Strzemieszyca 2000 mk, rar 
finerya nafty Drohobycz 3000 mk. tow z Radomią 
16,780 mk.. cementownia Goleszów 3400 mk.. tow, 
z Radomia poraz drugi 2650 mk. Razem 38,151 mk. 
Z tej sumy towarzysze w Krakowie otrzymali 9999 
mk, Dalsze zapomoai dla towarzyszów «z fabryki 
„Iskra w Krakowie w toku, 

Na plebiscyt górnośląski złożyli w Zarządzie Głó- 
wnym Związku rob. chemicznych w Trzebini towa- 
tzysze z comentowni Górka Siersza tytulem półdnio- 


waen sarnhkn 14 048 ink, 
SŁ Litwiński. 
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z „pikadorczyków*, z każdym zoszytem „Ska- 
mandra“, a uzmysłowiła mi się w całej pełni, 
gdym przeczytał Słonimskiego felieton o „Wa: 
łezyusząch'* Chiędowskiego, Jakże mało wiedzą 
ci młodzi! Mało widzieli, mało czytali, mało 
przeżyli wewnętrznie, I z tak ubogim zasobem 
wybieracie się, młodzi przyjaciele, w dnogę ży- 
cia twórczego? Czy zdaje się wam, że wystarczy 
ubjerąć w rymy to, co uirzycie na waniszawskim 
bruku? Czy obejdzie się bez szerszych widno- 
kręgów ducha, bez pogłębienia swej wiedzy o 
świecje į człowieku? Czy sądzicie, że mocnem 
siowern, krzepką obelgą, umyślnem obrażeniem 
dobrego smaku, zuchwalym „lupotem“ nadrobi- 
cie brak znajomości życia, społeczeństwa, Spuś- 
cizny epok poprzednich i zadań waszej wlasnej 
sztuki ? 

Zasmuciło ninje mocno, gdym przeczytał w 
„Skamandrze” w noweli Jaroslawa Iwaszkie- 
wicza, niesłychane obrzydliwości; co pozostaje 
temu młodemu poscie do opisania w nasiępmym 
utworze? chyba funkeye fizyologiczne w zaci- 
szu dwóch zer, Zrozumycje, młodzi, że macje 
przed sobą wielkie posłannictiwo: wy, młoda li- 
teraturo, macie zadanie wychowanią do kultu- 
ry tych nowych mas, które teraz, wiren świa- 
towym poruszone, wiydostały się z Iglębin, gdzie 
doigd wegotowały, w ciemnocie i bezruchu, obee 
nauce, liżerątiize, sztuce. Jeże te masy w wa- 
szych utworach przeczytają takie plaskie i 
wstrętne rzeczy, stracą Tespekń dla drukowa- 
tego sitowa, nabiorą pogardy dla literatury i 
powiedzą sobie: skoro to jes kulturs, to ona 
doprawdy niepotrzebna i szkodliwa, a poetom 
trzeba kazać orać alko buly robić, ażeby nie 
micii czesu ma pisanie paskudziw, Mionzi, mie 
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Kraków, 17 march | 


Endecka krytyka literacka 


W nieendeckiej prasie warszawskiej a | 
jemy następujące wezwanie: mer 

Wzywam pana dra, Władysława Rabskie89 | 
w przeciągu 48 godzin wyjawił publicznie, pó | 
i kiedy czytał albo słyszał jakiekolwiek U 
moje o tendencyi antynarodowej, sknii m 
rzekomo przez cenzurę (vide „Kuryer Wreg | 
ski” z dnja 13 marca 1921). W razie nie gość | 
nia w oznaczonym terminie odpowiedz, 2 fag | 
powania p. dra Władysława Rabskiego W?" <q | 
odpowiednie konsekwencye, Julian Tuwin 
szava, Chłodma 6, m. 2. i 


J 


Do organizacyj zawodowych, We anatę | 
odbędzie się uroczysty wieczorek celem r- g| 
nia bohaterów komuny paryskiej. NOWEJ I 
wszystkie orgamizacye robotnicze do Smam | 
wzięcia udziału w tym obchodzie peg gf | 


ckim. Krakowska komisya oświato | 
nią 


Imieniny Naczelnika państwa. Prezydyni si ” 
Krakowa zwraca się z gorącym apele tk | 
wszystkich właścicieli realności w HT ie] 
aby z okazyi imienin Naczelnika państw qa | 
korować zechcieļi swe domy flagami 0 prii. W 
państwa i miasta. Prezydyum nie WAL wyg] 
w dniu tym t. j. w sobotę 19 bm. ze Y syg 
kich domów krakowskich powiewać badā | | 
na znak należnej czci narodu dla KONSU wyj 
nego Naczelnika państwa. Prezydyum “g | 
dało polecenie udekorowania budynków * | 
skich już w piątek popołudniu. +0 | 

Związek strzelecki. W niedzielę odbyły “%0 
Krakowem ćwiczenia oddziałów prak gi 
Związku Strzeleckiego, w czasie których |, qe | 
nat przeglądu tychże przybyły z Warsz” yw | 
zes Zarządu Głównego Zw. Strzelecki i 
gław Sieroszewski. W ciągu ćwiczeń, W 
pobytu I. Batalionu szkolnego Zw. Strzel | 
dającego się z młodzieży simazzyalnej: | 
nowieach, przywitał członków batalionu 
Zarządu Okręgowego Wiodzimierz 4 w| 
oraz przedstawiciele gminy Bronowickie”, y | 
ny, z której — jak w podriostych sło e | 
znaczył p. Tetmajer —- tylu młodych € l 
zadokumentowalo swą polskość na polh a A 
w szeregach legionowych , tylu poniosł0 ea | 
za Ojczyznę. W dłuższem przep.ówieniu dO “g | 
ków Baonu podniósł Wacław Sieroszewki gs 
czenie 1 zadania znów do czynu zrywająkj pł 
i swą pracą do tradycyi z lat przedwojeż?” „gł | 
wiązującego Związku Strzeleckiego, TA 


awe przemówienie życzeniami jak najryć 
go rozwoju Batalionu oraz okmzykiem PS | 
Pierwszego Strzelca, Komendanta Józefa * | 


skiego. 
degradujcie się sami! Do gory, nie w dół 
idą wasze dążenia! 6 | 
Wierzę, że młody ferment się wyburz!? c | 
lenty się oczyszczą i zajaśnieje jch sZ | 
to. Ale oczyszczenie nastąpić może tylk w 
usilną pracę, przez wielki trud ducha. Í gó 
mów widzę objaw, który budzi obawę 0 js. 
szłość tych młodych talentów: widze ia" 
do ominjecia trudu, Dziś wogóle cały ™ a 
siłuje sobje wszystko ułatwić i dlatego > W, 
coraz bardziej podupadą. Pocie nie wol” g% | 
kaé trudu, Materyałem jego język, U" gf 
przez wielowiekowy rozwój. Oporny to zc A 
i hudny do opanowania, Ale poeta nio. p 
boru: musi ten materya? wziąć, jaki ja i 
z nim znojnie walczyć, musi go opanoY w 
si w nim wykuwać swoje myśli, uczucia „oj | 
dzenia. Zamiast męskiego podjęcia 180 ggi, 
widać u t. zw. futurystóry, w szczeg E 
tej ich odmiany, która przybrała nazwe af 
stów czy formistów, chęć pójścia drog% go CA 
szego oporu: jak małe dzieci, niezdołne i at, 
nowania języka, tworzą sobie oni be 
cięcy, mający im zastąpić język. Z 
mnie, że i Tuwim nie oparl się tej pokus 
pisał w „Skamandrze” kilka dziwołągów 
mowlęcem narzeczu, 6 FA 
Wierzę, młodzi, że rychło porzucicie ie 
zaszczytną drogę najrnniejszego oporu czyt: 
rzetelną wzziesiecie swe talenty na, S70% oti 
zostawiając w dole, zdala od siebie, te a AF | 
ty, które pod maską dadsizmu przemy CH 
Iwak zdolności, : 
Lećcie į nigdy odiad nie zniżajcie lotu: l 
'Dek. Mast.) Bój KI 
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Gen, 
sha, delegat dr Gałacki będzie udzielał postu- 


kompozytora Stolza (autora rekordowej operetki 


hu Ahan 28 b. m. od godz. i0 rano w gma- obecnego sezonu „Za dawnych dobrych czasów“) 
AZ je przy ul. Basztowej w Krakowie. mianowicie „Faworyta”. Główne role spoczywają 
że d e słer wojskowych dowiadujemy się, w rękach tak wybitnych sił jak pm. Schup- 


Skrzyszowska, Relewicz-Zjiembińska, Kaden, Ka- 
linowski, Minowicz, Ostrowski, Rewski, Sarnow- 
ski + in. i 

Wieczór tańców oryentainych Sent M'Ahesy, 


generał. pra krakowskiego okręgu generalnego 

mianowaj. Sporucznik Aleksander Osiński został 
Cukier z tę erałem-porucznikiem. 

Din uty i marzec. Od poniedziałku 21 


` rozpocznie si 3 Ę „NA: ncerki hod aci : nie- 
cz ę sprzedaż cukru za luty i ma- słynnej tancerki wschodu odbędzie się w ni 
Maję 800 gr. na AE a to na kupon Morr dzielę 20 b. m. w teatrze „Nowości“. Znakomita 


tancerka w przejeździe do Warszawy wystąpi 


Br. bialego (w tem 200 er. grysikowego 
t 200 g go ( 00 gr. grys z w maszem mieście tylko raz jeden. Oryginalne 


ża 1 1 sh kostkowego) w cenie po 72 mk 60 f. 


S tj. 29 mk 04 f. z ¿ kostyumy wschodnie, jak również bogaty pro- 
j . za 400 gr., a na ku- xostyumy nie, j gaty 
yi marcoy po 400 gr. Sk w cenie po gram będą prawdziwą senzacyą dla naszych me- 
ti. 26-66 lomamów. Bilety są już do nabycia u J. Rudmi- 
Brzydział > U, 26:60 mk za 400 gr. W celu r ; 
au cukru winni zgłosić się właściciele kiego, linia A—B. 


Sklepów r Dziś we czwartek koncert wiolinistki Luzatto 
w sali „Sokola“. ; 
Staraniem uniwersytetu ludowego odbędzie się 


dziś (we czwartek) od godz. 6—7 wieczór w sali 


<lonowych oraz reprezentanci konsu- 
bi w zbiorowego pożycia po asy- 
iurze centralnem magistratu (pałac 


W dniach A oficyny, plac WW. Świętych 1. 8) 
18i1 ʻi ; i diać Muzeum przemysłowego odczyt p. dra R. Elsen- 
Ygnowane ilości, OBR I OPG RA COCA berga p. t. „Rabindranath Tagore jako filozof 
wysta J, Słowackiego komunikują: Pierwsze 1 apostoł". Wstęp 15 Mp, dła młodzieży akade- 
maki, © Adwentowicza rozpoczęły się pod mickiej 10 Mp. są i 
razą (1 Sukcesu, w którym nawiązały się od _ „Wieczory autorskie“ Związku literatów. Kra- 
sg] ELy, łączące artystę ze sceną i publicz. kowski Związek literatów urządza w najbliższych 
umożi krakowską. Gościna świetnego artysty dniach cyk! „wieczorów autorskich" krakow- 
re sa iwiłą wystawienie dzieła niezwykłego, kto- skich literatów w Domu artystów (plac św. Du- 
aktojg 18 nieprzeciętne wymagania nie tylko cha). Pierwszy taki „wieczór* odbędzie się w naj- 
mił om, ale także słuchaczowi. Niewygasłe za- bliższą niedzielę, a tematem jego będzie świeżo 


żnę WAN wydana serya poezyi Jana Pietrzyckiego p. t.: 


ie publiczności krakowskiej do powa- : 
paLąpzności raxojraciej 3 „O Bogu marmurowym“. Ocenę literacka książki 


wodze repertuaru objawiło się w przyjęciu i po- 


Drug. ył tej nieznanej jeszcze u nas sztuki. poda prof. dr. Flach, poczem wyjątki z niej od- 
rolą da kreacyą aomi gościa będzie tyt. Czyta znakomita recytatorka, artystka teatru 
Wywa, rttnerowskim „Don Juanie*, przygoto- im. J. Słowackiego, Zofia Ordyńską. Początek 
vanym na koniec b. tygodnia. o godz S Aa ję Gl Liu A 
ranek 5 ; ń Zbiórka na instrumenła i nu a orkiestry 
lego imie ku czej Naczelnika Państwa z okązyi symfonicznej Związku muzyków (w sklepie Braci 


9 godz, jj 7 Odbędzie się w niedzielę 20 b. m. 
Ya utw 1 przedpołudniem. W programie recyta- 
„Nasz Cm SCENiicznego Leona Wiesenberga p. t. 
likowi p-> s Poświęconego przez autora Naczel- 
na Rzy kasie Bilety na poranek nahywać mo- 


Lipskich) przyniosła od 1 do 15 marca. 1) Prze- 
syłka anonimowa z Ameryki 5 dolarów (4075 
Mp), 2) prof. Julian Nowak 1000 Mp, 3) Zagór- 
ski 100 Mp, 4) Schleichkorn 100 Mp. 


z e Bagateli. Pożyczki na kapitał obrotowy. Małopolska ko- 
teatru R sj, g, Misya kwalifikacyjna dla udzielania przemy- 
tąd i piw bk gt ee e s słowcom w Małopolsce kredytu na kapitał obro- 
© dria: » po kó k gł 3 ma - 
kige Oiaj jeszcze jutro wieczorem. W nie- WJ (Kraków, Rynek gł. 30) przyznała na po 


siedzeniu w dniu 4 b. m. pożyczki na kapitał 
obrotowy 4 przedsiękiorsiwom na łacznąa kwote 
1,850.000 mk. 


el 
t ny gowtórzoną będzie „Kiki Picarda. Próby 
*dbędzie , najbliższej w pelnym toku. Premiera 


się w poniedziałek najbliższy. 


KE Odczyt o harcerstwie. Ch śmać i 

o s 4 j 4 zy arcerstwia. eac zapoznać szeroki 
a, = akc > >. R e, ogół młodzieży zarówno, jak i starsze społeczeń- 
stron ie bractwo“ jutro na wyraźne z wielu siwo z pratami i życiem harcerskich drużyn, ko- 


mendy chorągwi krakowskich Związku harcerstwa 
polskiego urządzają w sali Muzeum przemysłowe- 
go, przy ul. Smoleńsk 9, w piątek 18 bm. o godz. 
7 wiecz. odczyt p. t. „Historya pewnej drużyny 
skautowej', z niezwykłe interesującymi obrazami 
świetlnymi i pokazami prac tej drużyny. Prelegent: 


Ang CZeNia prześliczna, wykwintna operetka 
awien wią, „Lalka”, która po jutrzejszym przed- 
Wę tytu 23 dłuższy czas zejdzie z afisza. Par 
> Sek owa kreuje znakomita jej odtwórczyni 


Leremów Skrzyszowska, w świetnej swej roli hr. 


meij wystąpi : ierwszy po dwumiesię- I 

e i mię triku Ea mra prof. dr. Inż, Michał Affanasowicz. 

tin lewicz, ulubieniec naszej publiczności, izba handlowa na cele plebiscytu, izba handlowa 
lagzęj 2. dawno czeka na jego ukazanie się na w Krakowie na cele plebiscytu górnośląskiego ze- 


Í Sceni ; inowsikiego i brała w swoim okręgu kwotę 1,622.612 mk. 
Iatyt ie. Pod reżyseryą p. Kalinowskiego i AW reg 23 
tajga: Górzyńskiego przygotowuje na czas Zniesienie ograniczania obrotem bydła. Magistrat 


Adj Sy zespół operctkowy naszego Teatru krakowski zawiadamia interesowanych, iż zniósł 
"eż sz 


xa a nowość tak bardzo głośnego już dziś Zz dniem 10 marca b.r. wobec wygaśnięcia pry- 


AB, m, 
Z rozważań historycznych 


G 
tie a erder tworzył swe głęboko * pomyślane 
ÓR v, me deach do filozofii ludzkści', ząkreślił 
zycia zedmowie bardzo plastycznie nastroje i 
tym Sze jakie wypełniały istotę jego pracy przy 


umie z zapatrywaniem miarodajnem dla całego 
19-g0o a nawet dla pierwszych. dziesiątków ubie- 
głego stulecia, z pewnego rodzaju krytycznie 
imdolencyjną metodą badania rzeczy, której u- 
siłuje om. rozwiązać problemy odnośne nie z wy- 
sokości jakiegokoblwiekbądź zasad  metafizy- 
cznytch, lecz w pierwszym rzędzie przez rozłoże- 
nie ich ną poszczególne czynniki składowe. —- 


ych vak © zakreśslomym planie. „We weze- W każdym razie Herder z naciskiem wskazywał 

iwy „.. SUtikowo latach — pisze on — kiedy to na te, że aby uzyskać pełne į wyczerpujące zro- 
Swej krkóWo leżały jeszcze przedemmą w całej zumienie rozwoju ludzkości. musimy weiągnąć 
tia nasz sie młodzieńczej, z której południe ży- w koło obserwacyj naszych także i ludy pierwo- 
Unię na tyle wdzięków niweczy — nachodziła tne. Ten „moment psychologiczny, który z maj 
mą, tioa często, ozy kiedy wszystko na świecie niższych i prawie nie dostrzegalnych zarodków 
lako wig ię Swą i naukę. j historya ludzkości, usbyczajenia, wyjrowadza rozwój naszego wła: 
Boney l? całość, nie powinna mieć także od: Suego Życia duchowego, snuje dalej Schyller w 
tyto šej filozofii i mauki, W szystko świad” swym znanym tralitacie o pojęciu historyi uni- 
i umiejętny, tem: metafizyka i moralność, fizyka werselnej: „Pełna mądrości ręka — pisze on — 
Więcej. ności Przyrodnicze, religia wkońcu naj- zachowała nam zda się niejedne, te pierwotne 
Wedle a: który urządził wszystko w naturze plemiona Indzkie, aż do chwili, sdy postąpiliś- 
Uwang ik ary, liczby i wagi, który w tem sposób my w kulturze naszej dość daleko., by odkrycie 
bieg i Owal istotę rzeczy, ksztalt ich j związki. to zastosować w sposób korzystny dla siebje sa- 
Szy og 1: b zachowania tychże, tak i począw- mych i zagubiony poczytek rodzaju naszego w 
Dyju wielkiej budowy świata aż do ziarnka zwierciadle tem znowu odtworzyć. Tak smutnym 
dą niej | Sily, która utrzymuje ziemię i słońca, i zawstydzającym jest jednak obraz. który daja 
drość tkaniny Pajęczej, wszystkiem rzadzi mę- nam ludy te o naszem dziecinstwie!“ Nie potrze 
Wiłem "Razi i potęga Jego. — Jakżeby to — mó- ha tu żadnych szczególnych wyjaśnień. Falta, ża 
Swej i do! x Daj Bóg ten mógł pomiechać mądrości i Schiller także pragnąłby na podstawie pior 
ju też el OSGi w określeniu i urzadzeniu rodza:  wiastku teologicznego pojąć i określić d zeje 
Inęgys a> Jako całości į nie miał tu planu ża; ludzkości i świata. W zasadzie tej hawiein tkwił 


korzeniami swymi caly światorogi ud jego -= lecz 
ją Mogłem. W mj ości, gdzie szukać i znaleść 2 drugiej strovy zasiucuje na. uwage pezezor- 
tych poglad dazu z wyrażonymi w zdaniach Dość ostrożna, z jaka postępuje w każdym po- 
tujcya ny. ami korzystnem będzie wykazać szczególnym wypadku, , 

% przedziwną, jaką myśliciel ten posodzić Stanowisko swoje wrjaśnia om 


. teso czynią dy zi: i i- 
~ tego, Czyniłem poszukiwania za fi 
fia dziejów ludzko i 


w dalszym cig- 
"M 
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szczycy bydła rogatego — ograniczenie w obro- 
cie zwierzętami racicznemi zarządzenie ogłoszone 
obwieszczeniem z dnia 20 listopada ubiegłego 
roku. 

Ze Sportu. Tegoroczny sezom footbałowy roz- 
poczęła „Cracovia“ niedzielnym matchem z „Wa. 
welem“ (4:0), poprzedzonym zawodami rezerwy 
„Cracovit* z „Korong“ (8:0). Obie drużyny dru- 
gokilasowe reprezentowały się bardzo korzystnie. 
Grę ich cechowały temperament j wytrwałość. — 
Wielką ich zaletą, rokującą im najlepsze na- 
dzieje jest, jż mają graczy młodych, a zwłaszcza 
bardzo dobrych bramkarzy. Drużyny „Cracovii“ 
grały słabo. Rezerwa była tym razem bezsprze- 
cznie lepszą od pierwszej drużyny, u której wi- 
doczne są jeszcze skutki iprzebytego snu zimo- 
wego, z którego z wyjątkiem Sperlinga i Synowca 
jeszcze się nie ocknęła. Sędziowałi pp. Adamski 
i Konkiewicz. 

Śmierć dziecka pod kołami wozu. Wczoraj o 
godz. 8 po południu woźnica Bronisław Jane- 
czek, lat 17, pochodzący ze wsi Wesoła w po- 
wiecie miechowskim, jadąc wozem ul. Warszaw- 
ską, najechał na przechodzące dzieci 10-letniego 
Jana i 8-letnią Eugenię Słupczyńskich. kugenia 
znalazła śmierć na miejscu, zaś brat jej doznał 
ciężkich obrażeń na całem ciele. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe przewiozło chłopca do 
szpitala, zaś zwłoki dziewczynki zabrała matka 
do domu. 

Orgia paskarskie restauratorów krakowskich, Re- 
stauratorzy krakowscy podnoszą codziennie ce- 
ny potraw bez zezwolenia władz magistrackich 
o 100 i więcej procent pomimo, że mięso nie 
drożeje. Na przykład restauracya hotelu Londyń- 
skiego samowolnie podniosła cenę pieczeni z 45 
mk na 70mk, rosół według cennika ma koszto- 
wać 7 mk, a płaci się 10 mk. Porcye te mają 
8 do 10 dkg wagi, gdy wedle cennika, zatwier- 
dzonego przez władzę, powinny mieć 15 dkg. 
Zapytujemy, eo robi urząd walki z lichwą? Dla- 
czego nie przeciwdziała tej szalonej lichwie re- 
stauracyjnej? 

Amatorzy ciastek. Policya krakowska areszto- 
wała 17-letnich Józefa Sobkowicza i Jana Ło- 
patę, zajętych w cukierni Szczawińskiego przy 
ul. Długiej. Jak dochodzenia wykazały, obaj ci 
młodzieńcy dobrali się za pomocą dobranego 
klucza do magazynu cukierniczego i skradli roz- 
maite towary cukiernicze, przeważnie ciastka 
wartości 8000 Mp. 

Niewierne służące. Aresztowano w Krakowie 
Teklę Lembasównę i Rozalię Schegerównę, które 
na szkodę swego pracodawcy dra Aronsona, 
zamieszkałego w Podgórzu, skradiy rozmaite 
przedmioty z garderoby i bielizny wartości kil- 
kunastu tysięcy marek. Za podobne kradzieże, 
popełnione na szkodę Anieli Ryglewskiej, are- 
sztowano Agnieszkę Filipakównę. Szkoda wy- 
nosi 3000 Mp. o 

Złodziej podróżnik, Wczoraj aresztowano w Kra- 
kowie Jana Sternbergera, który w pociągu na 
przestrzeni między Oświęcimem a Krakowem 
skradł p. Maryi Luftigowej dwa pakunki z bieli- 
zną i wiktuałami wartości 10.000 mk. 
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gu następująco: „Duch filozoficzny widzi się 
tysiącem zgodnych dzynników popartym, a ta 
sama ilość przeczy mu równocześnie, dopokąd 
jednak 'w szeregu zmian wartości brak jeszcze 
ważnych ogniw pośredniczących, póki on wstrzy- 
muje się ze swem ostatecznym zdaniem co do 
wielu wypadków i zdarzeń — dotąd kwestya po- 
zostaje nierozstrzygniętą. Nie trzeba przypomi- 
nać, że historyj świata wedle tego ostatniego 
planu oczekiwać można dopiero w czasach zna- 
Gmie późniejszych. Zbyt spieszne zastosowamie 
wielkiej tej miary mogłoby latwo badacza dzio- 
łów zwieść na pokuszenie, zadać gwałt wypad- 
kom i szczęśliwa tą dla historyi świata epoke 
miast przybliżyć — addalić jeszcze bardziej. 
Dowolność tę —- jak zwozumieć łatwo — zdol- 
ne są jedynie usunąć możliwie obszerne i ścisłe 
badania geograficzno-etnograficzne, jakich uży- 
cze nam bezsprzecznie doba dzisiejsza, Na oko- 
liczność powyższa zwrócili już wcześniej uwagę 
badacze emamienici, a w pierwszej linii Karol 
Ritter, założycie! } twórca geografii nowożytnej. 
Problemat, dotyczący zdarcia zasłony z orbis ter- 
rarum jest równie piekącym dia geografii, dla 
etynograkii, tudzież dla budań historycznych, któ- 
te wychodzą poza zwyczajowe saranki dawnych 
ttdiejów świeta. Wskazuje na to uwaga następu- 
iawa „Gdy wimi staroży wy ograniczał wido- 
wuię dziejów swoich do orbis terrarum Rzy- 
mian, wieki średnie rozszorzaly ją wszędzie uż 
do ostatecznych krańców znomogo podówcząs 
leku: na półnmec, południn | zachód — to hi- 
storya CZasuw nuwczywiech Tuzsntia  Logaką 
tkamingę swych zdarzeń pos A kujt zi ej 
Lg „bay mastai). 
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Towarzystwo dia przedsiębiorstw górniczych „TE- 
BEGc" 8. A. w Krakewie. Na zebraniu Rady za- 
wiaddwcze; Towarzystwa dla przedsiębiorstw gór- 
niczych „Tepege*, spółka akey;na, odbytem w dniu 
15 cm. w Krakowie, po przediożeniu przez Dyre- 
keye sprawozdania z czynności za rok 1920 i ze- 
stawienia bilansu, uchwalono zwołać Walne Zgro- 
madzenie Akcyonaryuszy na dzeń 3 kwietnia br. 
Na Wałuem Zgromadzeniu wystąpi Rada Zawia- 
doweza z wnioskiem na wypłacenie Akcyonaryu- 
szom dywidendy za rok 1920 w wysokości 209/0, 
mraz ua podniesienie kapiłaiu akeyjnego Spółki do 
105,000.000 marek polszich, 

Arasztowante wrózdiity, Za wyłudzanie znaczniej- 
szych kwot pieniężnych za wróżenie z kart are- 
sztowała policya krakowska Franciszka Kokoszkę 
znanego ua bruku naszego miasta złodzieja, 

Przykra omylka druku zakradła się do wcze” 
gjszej depeszy: „Głosowanie nad konstytucyę *. 
Wo wyjaśnieniu treści artykułu 126 wydrukowa- 
no zamiast: „o zmianie” konstytucyi" — o „znie- 
siemie konstytucyj , lącząc tón błąd dymkarski 
z mezwiskiem tow. Moraczewskiego. 
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Przeciw samowoli kacyka poznańskiego, —— 
„Naród” warszawski donosi z Poznania: 

„Syndykat dziennikarzy poznańskich wystoso- 
wał do ministerstwa b, dzielnicy pruskiej pismo 
castępującej treści: Syndykat polskich dzienni- 
kerzy poznańskich stojąc na straży swobody pra 
sy bez różnicy przekonan gpolilycznych, wnosi 
protest stanowczy przeciwko rozkazowi interno- 
wania redaktota „Prawiy” (organ N. P. R.) p. 
Bazińskiego, vydanemu przez poznańskiego Sta 
uste Grodzkiego dn. * tm. Jest to w krótkim 
czasie drugi wypadek grubego naruszenia wol- 
ności osobistej dziennikarzy przez organy admi- 
nistracyjne w b, dzielnicy pruskiej, 

Przekonani jesteśmy o tem, że miuisterstwo 
praktyk tych nie aprobuje, czego dowód dało w 
spr Wie „Dziennika Tczewskiegó”, padczas gdy 
internowanie p. Basińskiego już przez woje- 
wództwo zostało zniesione. Nie mniej uważa- 
my za swój obowiązek tego rodzaju postępowa. 
nie organów podwiadnych ministerstwa wyra- 
źmie potępić i żądamy bezwzględnie położenia 
Krprosu podobnym bezprawnym zamachom na 
prawa obywatelskie dziennikarzy; 

Uwelpisny za kaucyą, Jak donosi „Przegląd 
Wieczorny“, dyrektor Bamku Kupiectwa Polskie- 
79, p. F. Mazurkiewicz, aresztowany w nwjgzku 
te sprawą tegoż Banku wczoraj z rozporządze- 
nia władz sądowych zostal wypuszczony na wol- 
tość gu złożeniu wysokiej kaucyi. Nie wiemy, 
zy to jest dowód „twardej ręki" wokec speku- 
antów i paskarzy. Morol stąd może dla nich 
4ynąć taki: drzesz łyka, to drzyj dobrze. ażeby 
v razie potknięcia się, siać cię było na *rsoką. 

aucyę. 

Demirsiracya Żydów-ertodoksów. W niedzie- 
: odbyła się w Warszawie oryginalną demon 
tractya żydów-oriodoksów, do której wzywana. 
kyla policya pioszgy i konna. Demonstyvatya nosi 
charakter następujący: Zarzad gminy żydow- 
kiej migtowal rabinem m. Warszawy kazno- 


Jeice z svnagomi ua Tłomaskiem, dra Samuela- 


Poznańskiego. Źydowsku ortodoksyjna ludność 
Warsz " poczuła się obrażona ji oburzone tą 


do rabizati war: 


Je rego osbhe g ikg wiecką. W toj spra: 
wie ortodoksi urządziłi w ub. sobote kilka wie 
ow w różnych dziełajcach miasta. Na wiecach 
vok zebrały się tłumy osób, które uchwaliie 
trzolucyę przeciwko mianowaniu dra Poznań- 
skiego. W niedziele o godz. 11 i pół rano, gdy 
zasząd gminy odbywał pienanne posiedzenie, ze- 
ł się przed gmachem gminy przy ul. Grzy- 
skiej mr. 26, tłum, liczący około 8 tysięcy 
osób. Jedma azęść zebranych wdarła się do gma- 
eku gminy, zajmując wejścia i wyjścia į wznosi- 
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la okrzyk: „Precz z gmimą!, „Precz z dokturem 
Poznańskim! i Ł p. Następnie delegatya orto- 


czsów udała się do zarządu gminy i wręczyła 
uchwałę, przyjętą na sobotnich wiecach i me- 
myorygly z protestem, podpisane przez ortodok- 
sów w domach modlitwy. O godz. 12 į pół de- 
meomstracya się skończyła, dzięki przybyciu po- 
Hevi pieszej į konmej. Piesza pułicyg weszła do 
machu i wypwosiła przybyłych na ulicę, zaś 
konna — rozproszyła tłumy zebrane na ulicy. 
Mimo to część demonstrantów czekała w zma- 
chu i na ulicy do czasu ukończenia posiedzenia 
„mimy, t | do godziny 4 popol. 

Ze sporła zimówega, Główne polskie zw iazko- 
we Zawody varciaszkie odbęda się w bieżącym 
-eżonje zimowym w Zakopanem w czasie świąt 
Wielkanocnych 27, 28 i 20 marca, Pierwszy 
dzień zawodów wypełnia biegi: główny i janjo- 
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tów, drugi dzień na Kalątówkąch — hiegi: ptr- 


knej jazdy, młodzieży od lat 12—15, pań, dzieci 
do lat 1R, z pazeszkcdami į patrolowy; dzień 
trzeci: bieg rozstewny onaz skoki juniorów i se- 
niorów w dolinie Jaworzynki. Mistrzostwo Pol- 
ski na rok 1921 przyznane zostało za najlepszy 
wynik w biegu głównym j w, skokach seniorów, 
W zawodach obowiązuje regulamin polskiego 
związku narciarskiego. Nagrody w postaci ko- 
sztownych srebrnych j złoconych plakiet, przy- 
majmnążej po 3 w każdym biegu, oraz nagród ho- 
nevowych. Uroczyste rozdanie nagród odbędzie 
się w sali „Morskiego Oka“ w dniu 29 marca 
o godz, 19.00 wiecz,, w tejże samej sali o godz, 


Rewolucya przeciwbolszewicka w Rosyl 


Nieudały atak na Kronsztad 

Łondyn. (PAT) Dzienniki donoszą, że ataki 
chińskich wojsk najemnych na Kroasztad nie 
rdały sig. W ciągu ostatnich dni straciły woj- 
ska czerwone 8000 ludzi. 

Helsingfors. (PAT) W nocy na 14 marca o- 
strzeliwali bolszewicy wysunięte fortyfikacye 
KRronsztadu. Twierdza 6dpowiadaia enerytcznie. 
Na podstawie wskazówek komendanta okręgo- 
wego generalnego Petersburga zostay wszyst- 
kie parowee, które Rosya miała oddać Łotwie, 
a klóre w Petersburgu zimowały, skonfiskowa- 
ne dla celów obrony. Według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa zamierzają bolszewicy użyć 
tych okrętów przeciw AKronsztadowi. 


Goa donoszą sowieły 

Moskwa. (PAT. Iskrówka sowiecka). Położenie 
w Kronsztadzie zmienia się codziennie na naszą 
karzyść. Nieznaczne nasze przedsięwzięcia odpo- 
wiadają naszym z góry powziętym planom. O- 
statnie wiadomości z twierdzy donoszą o wiel. 
kich rozruchach między wojskiem. W Moskwie, 
Petersburgu i całej Rosyi oczekują ze spokojem 
poddania się Kronsztadu. 


Gziczerin zaprzecza 


Moskwa. (PAT) W depeszy iskrowej do wszy- 


stkieh przedstawicieli zagranicznych oświadcza 


Niemcy pod sankcyami karnemi ` 


Wezwanie Niemiec do zapłaty 
Paryż. (PAT). Jak wiadomo, Niemcy twierdzą, 
że już zapłacili 20 miliardów marek w złocie, 
do której to zapłaty byli obowiązani przed 1 
maja, podczas gdy komisya odszkodowań sza- 
cuje zap atę dotychczas uiszczoną tylko na 8 


Kandydaci na wojewodów 
w Małopolsce 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). „Przegląd 
Wieczorny“ donosi, że (uż ustalone zostały kan- 
dydatury na wojewodów w Maropotsce. Woje- 
wodą srakowskim ma zostać dr. Gałecki, lwow- 
skin Grabowski, stanisiawskim Jurystowski, 
tarnopołskim Zawistowski albo Olpiński. Czte- 
rej osłatni są obecnie radeami namiestnictwa 
we Lwowie. 


Uparty Związek ziemian 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Petraktacye 
między Związkiem zawodowym robotników rol- 
nych a Związkiem ziemian napotykają na pe- 
wne trudności. Punktem spornym jest żądanie 
Związku ziemian, aby miał prawo usuwać do- 
tychczasową służbę i zastąpić ją inną. Na żą- 
danie to Związek zawodowy robotników nie 
chee się zgodzić. 


Międzynarodowa waluta 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Rząd angiel. 
ski zgodził się na projekt wypuszczenia bonów 


a 


marcit 
-ządze” 
Tow. 


22.80 zakończy uroczystość zawodów bal 
ski polskiego związku narciarskiego. UI 
mie zawodów powierzono tatrzańskiemu is 
merciarzy, którego sikretaryat (Kraków, Pa 
Jagiellońska 1. 11, tel. 103 udzielą codziennie ma 
godz, 10—13 informacyi, Komitet zawodów Oo, 
ni starania o bezpośrednie wagony kolejowe 
Warszawy, Lwowa, Bytomia, Cieszyna Wit 
Bielska do Zakopanego — z wyjazdem w 0M 
24 marca wieczorem oraz z powrotnym P zyja 
zdem z Zakoparego do tych miejscowości 
dniu 31 marca rano, Również czynione 34 7 
ranija o pomieszczenie w Zakopanem, 


z 


Cziczerin, że wiadomości, rozszerzane w a 


zagranicznej o rozruchach w conajmniej 1 
stach, są zmyślone. Z wyjątkiem Kronsztadu 
nuje w fosyi spokój i porzącek, 
Walka o Krasną Górkę 

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donos 
z Berlina: Z nad granicy finlandzkiej donosi% 
że twierdza Krasnaja Górka znajduje się pon 
wnie w rękach rawolucyonistów kronsztadzkić? 
którzy skierowali ogisńa na Petersburg. T'O 
znajduje się znowu w Petersburgu. 


Kijów cernowany przez Ukraińców? 
Lwów. Ukraiński „Ridnyj Kraj" donosi: a 
Kijowem zebrało się 17 ukraińskich oddział 
powstańczych. Obleganiem Kijowa kieruje m 
kownik Struk igen. Sikora. Wszystkie oddać, 
ukraińskie obiecują w swych odezwach, że n 
bawem po wzięciu Kijowa przybędzie legalna 
władza ukraińska z głównym atamanem Pei 

na czele, już „obranym prezydentem Ukrat 


Rewizya w kijowskc-peczerskiej Ławrze 
Łwów. „Ridnyj Kraj* podaie, iż w klasztor 
prawosławnym, zwanym Ławrą peczerską 
konali bolszewicy rewizyi. Znaleźli wielki Zab 
żywności oraz pienięd y metaiowych, miedź 
nycn i srebrnych. Rownocześnie zmobiliż0 
42 mnichów do robót przymusowych. 
„AŚ 


miliardów. Jak donosi „Journal“, ustaliła kos 
sya odszkodowań tekst wezwania, które ma ©) 
wystosowane do Niemiec, aby wypełniły 2%, 
wiązania swoje przed 1 maja. Oprócz tego Bo 
sianowiono zapytać rząd niemiecki, pod 1% 
postacią zamierza zapłacić sumę dłużną. 

3. 


się mającem od Niemiec. Bony będą staly e 
gwarancyą Ligi narodów i mają służyć jako = 
dzynarodowa waluta o stałym wysokim EU s 
Otrzymywać je będą mogły państwa o stałej W 
lucie tylko na zasadzie realnych gwarancyj Y 
staci zastawu pewnych czynnych objektów g0% 
darczych, jak sałiny, kopalnie, koleje itd. 


Wysoki komisarz Gdańsk3 
„w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzoda*). wczotj 
przybył tu wysoki komisarz międzynarodojĄ 
dla Guańska, generał angielski Haking. Od 
on konferencyę z ministrem spraw zag gb 
eznyca Sapiebą, a popoiudniu był przyjęty Paie 
Naczelnika państwa. Wieczorem generał 
chał do Gdańska, 


Powrót posła rumuńskiego 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu“). Poseł rum ate” 
ski w Warszawie p. Florescu wrócił z Buk pole 
sztu. Przywiózł on ordery dla urzednikóW 
skich. 

-000- 
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(PAT) Warszawa, 16 marċa 

posiejzama wtorkowego) 

ne glosowanie nad artykułem 

ie poparty. Wynik głosowania 

^a skreśleniem artykułu 8 oświad- 

Ę Artykuł o -0W, Za utrzymaniem go 325 po- 
Więc a przyjęty. 


imiennego głosowania nad 


Aby uchylić wątpliwości, 


uchwaliła, że w przyszłości po- 
€ślono, mogą być dopuszczone 
y zgłoszone w komisyi. 


Nie można sobie wyobra- 
tąby nie głosowano we- 
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„Puszczenie poprawki żądającej skre- 
W lub części artykułu. 


głosami lewicy, eentrolewu 
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4 Weny do głosowania nad wnioskiem po- 
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do artykuły 9, ale w formie do- 


A eślenia tego artykułu. W głoso» 

m oświadczyło się za skreśleniem 
Przystani 1 vko 261. 
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Punktu głosowanie nad dalszymi 
bezprzedmiotowe. 

głosowanie nad poprawką NPR, 
wa, jo dawozśnązysługiwałą naczel» 


pray oraz obywatelom 
ustawą określonych. Na 
głosowanie było imienne. 


prawkę 262 głosami przeciwko 87. 
wano imiennie nad poprawką Wy- 


tywę daó także lzbom go» 
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» "yżwolenia* 


tywą przysługiwała także 
z obywatelom w liczbie co 


Bięcy. Tę poprawkę Odrzucono 307 


miennie nad poprawką PSU 
przysługiwała także oby- 


pospolitej na warunkach i w gra- 
ustawa określonych. Te poprawkę 


przeciwko 1641. 


głosowania nad poprawką PPS 
do artykulu 11, aby posłowie 


na trzy lała, a nie na łat 


posła Czapińskiego głosowane 


zucono 271 głosami prze- 


imienne dotyczyło popra- 
do aitykuiu 12, aby do 


Wyborczego do sejmu wymagany 


lat 20, a me lat 31. Tę 


Cono 261 głosami przeciwko 62 


Ww nocy poseł Putek stawia 
Y o odroczenie obrad. Mówca 
osowanie nad tym wnioskiem. 
StL głosami przeciwko 130 


ak Stychel; zi 
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Fisz © wkreślenie ostatniego 


chel: Jeśteśmy przy artykule 
Pulpity), 
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a nad artykułem 12, który 


Jeżeli cała Izba zgo- 
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* Poprawkę, zbyteczne imienne gio- 


znaczną większością gło- 
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Przystąpiono do imiennego głosowania nad 
poprawką pierwszą do artykułu 13, aby bierna 
prawo wyborcze do sejmu miał każdy obywa” 


tel już po skończonym 20 roku życia, a nie do- 


piero z ukończonym 25 rokiem życia. Wniosęk 
ten edrzucóna 272 głosami przeciw 65. Drugą 
poprawkę do artykułu 13, aby zamiast lat 25 
była wymagane 21 lat, odrzucono w imiennem 
głosowaniu 230 głosami przeciw 90 głosom. 


Poseł Badziński: Stawiam wniosek o skreśle- 


nie ustępu artykułu 13, o ile ukończył lał 25, 

Marszałek: Tego wniosku nie mogę dopuścić, 
bo nie ma on sensu. 

Poseł Czapiński: Wskutek zbytniego przyspie- 
szenia głosowania zaszły nieporozumienia. 

Marszałek: Proszę mówić o artykule 19. Po 
tych słowach rozpoczyna się bicia w puity. 

Poseł Gzapiński stwierdza, że zaszedł szereg 
nieporozumień. 

Do artykułu 13 poseł Woźnicki postawił wnio- 
sek o skreślenie ostatniego ustępu. 

Poseł Putak wnosi o skreślenie drugiego zda- 
nia z artykułu 15-go (Artykuł 15 mówi o tem, 
że urzędnicy nie mogą być wybierani w okrę- 


gach, w których pełnią służbę. Drugie zdanie 


robi wyjątek dla urzędników pełniących służbę 
przy władzach centralnych), oraz o imienne gło- 
sowanie nad jego wnioskiem. Ponieważ wniosek 
Q imienne głosowanie został dostatecznie po- 
party, przystąpiono do głosowania imiennego. 
Wniosek odrzucono 325 głosami przeciwko 15 
głosom. 

Przystąpiono do artykułu 16:go (urlop dla 
urzędników wybranych postami). Była zgłoszona 
poprawką PPS, aby ten urlop był bezplatny. 

Poseł Gzapiński zażądał imiennego głosowania. 

Poseł Putax zążądał skreślenia ostatnich słów 
artykułu o profesorach wyższych uczelni, W gło- 
sowaniu imieniem wniosek odrzucono 190 gło- 
sami przeciwko 124. Na poprawkę PSL i PPS 
o przestawieniu ustępu 3 i 3 wszystkie kluby 
się zgodziły. Wniosek posła Putka został cofnigty, 
nąstąpił bowiem kompromis między klubami. 

Marszałek; Jeżeli nie nastąpi teraz imienne 
głosowanie, zaproponuję labie odroczenie obrad 
po załatwieniu artykułu 21, 

Na poprawkę stylistyczna artykułu 17 zgo- 
dzono się, 

Poseł Rossał cofnął swoją poprawkę o skre- 
śleniea słów „i profesorów wyższych uczelni“, 
Również zgadzono się na odmienną stylizacyę 
artykułu 17 według propozycyi PSL i PPS 

Przy artykule 18 odrzucone poprawkę PSL 
i PPS, aby © ważności wyborów zaprotestowa- 
nych rozstrzygał nie sąd najwyższy, lecz sąd 
ustawą określony. 

Przy artykule 20 adrzucong poprawkę tychsa- 
mych klubów o skreślenie słów z roty ślubo- 
wania poselskiego. 

Przy artykule 21 odrzucone poprawkę posłów 
żydowskich o skreślenie słów „na żądanie Sej- 
mu (odnosi się do zawieszenia postępowania 
przeciwko posłowi, wdrożonego przed uzyska- 
niem mandatu). Nad całym artykułem 821 od- 
było się głosowanie w dwóch częściach, miano- 
wicie poseł Czapiński wniósł o skreślenie osta- 
tniego ustępu, który dotyczy wypadku schwye 
tania posła na gorącym uczynku zbrodni po- 
spolitej. Wniosek ton w zwykłem głosowanin 
Bdrzucono. 

Na tem odroczono obrady. 

Marszałek: Z kiiku stron zaproponowano mi, 
aby przeu następnem posiedzeniem pośredni- 
czyć między kiubami w celu za:atwienia spor- 
nych kwesiyi. Diatego dzisiaj we środę przed 
południem zaproszę prezesów dla ustalenia ja- 
kiegoś kompromisu. 

Następne posiedzenie we środę o godz. 4 po 
południu. 

(PAT) Warszawa, 16 marca. 
Posiedzenie środowe 

Na dzisiejszem posiedzeniu odbywalo 

w dałszym ciągu 
głosowania nad kosntytucyą. 

Marsrałex: Muszę donieść Izbie, że nadszedł 
wniosek podpisany przez dziesięć największych 
klubów następującego brzmienia: Drugi Sejm, 
zebrany na podstawie tej śonstysiytucyi, może 
dokonać rewizyi ustawy konstytucyjnej wiasną 
uchwałą, podjętą większością */s głosujących 
rzy obecności conajmniej polowy ustawowej 
iczby posłów, Wniosek teg stanowi część kom= 
gromisu między stronnictwami. 

Po uchwaleniu art. 22—24, przy art. 35 gło- 
sowano nad poprawką PPS, że pierwszą sesyę 
nowego sejmu zwołuje prezydeni państwa. Po: 
prawko tę Gdrzucuno, 

Do art. 26 wniesiono poprawkę Wyzwolenia, 
aby w pierwszem zdaniu dodać: przy obechości 
połowy ustawowej iiczby postów. Poprawkę tę 


się 


2 


przyjęte. Drugą poprawkę PPS, że „prezydent 
rzeczypospolitej może rozwiązać sejm nie za 
zgodą trzech piątych ustawowej liczby senatu, 
lecz na żądanie rady ministrów“, odrzucono.. 
Tak samo odrzucono poprawkę NPR, odbierają- 
cą prezydentowi możność rozwiązania sejmu 
i poprawkę Wyzwolenia, aby prezydent nie za 
zgodą trzech piątych senatu, lecz na wniosek 
połowy liczby posłów mógł sejm rozwiązać. 
Również odrzucono poprawkę ludowców i PPS 
w sprawie innego sformułowania prąwa rozwią- 
zania sejmu. 

Poprawkę ludowców i PPS o skreślenie dru- 
giego ustępu artykułu 26 (w razie rozwiązania 
Sejmu rozwiązuje się z samego prawą także 
senat), odroczono do przegłosowania zasadni- 


„czych artykułów o senacie. Wreszcie odrzucono 


poprawkę posłów żydowskich, aby zamiast stów 
„za zgodą *k liczby ustawowej senatu‘, było 
powiędziane „na wniosek Rady ministrów*, 
Do artykułów od 27 do 35 nie było wniosków. 
Przy artykule 36 (stosunek Sejmu do senatu) 
poseł tow. Gzapiński postawił wniosek o skreślce 
nie całego artykułu. Wniosek ten w imiennem 
głosowaniu odrzucno 198 głosami przeciw 187. 
Wrzawą i okrzyki na lewicy: precz z senatem ! 
Posiedzenie trwa dalej, 
4 


= 
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Uroczystości po uchwaleniu konstytuóyi 
Ostateczne głosowanie nad całością projektu 
konstytucyi i nad jej tytułem ustawowym odbę- 
dzie się na plenarnem posiedzeniu sejmu we czwar- 
tek dnia 17 b. m. o godzinie 4 popoł. Z okazyt 
uchwalenia koustytucyi odbędą się w Gałem RAN 
słwie uroczystości. W Warszawie odbędzie się 
w piątek nabożeństwo w katedrze w obecności 
Naczelnika państwa, sejmu i przedstawicieli rządu, 
Miasto będzie udekorowane flagami, Praca w dniu 
tym odbywać się będzio normalnie, Na prowin- 
cyi uroczystość uchwalenia. konstytucyi odbędzie 
w niedzielę 20 marca, również urządzone będą 
nabożeństwa i dekoracya miast i wsi. Odpowie- 
dnie zarządzenia w tym kierunku wydadzą wła- 
dze rządowe i kościelno. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Krakowska komisga oświatowa PPS zawiada- 
mia, że z przyczyn niezależnych Od niej zinuszo- 
ma jest ustalić osząłeczny ternun uroczystego po 
ranku ku uczczeniu 50-tej rocznicy komuny pa 
ryskiej na niedzielę 20 b. m. o godz. 10 j pół 
przedpałudńiem w sali Związku stow. rob. ul. 
Dunajewskiego 5. Zwracamy na to uwagę wszyst- 
kich organizacyj, wzywając do masowego ucze 
stnictwa. Program uroczystego poranku obejmu- 
je: 1) orkiestra, 2) chór mięszany, 3) przemówie” 
nie, 4) śpiew solowy, 5) dekłamecya, 6) chór, 7) 
orikiegtra., "= 

Nadzwyczajna wałne zgromadzenie członków 
Związku robotniczych stowarzyszeń gospodarczych 
i zarobkowych „Proletaryał* w Krakowie odbędzie 
się 22 marcą o godz. 6 wieczorem w lokalu Źwią- 
zku przy ul. Lwowskiej 2 (Podgórze), Na porządku 
dziennym sprawa wstąpienia związku „Proletaryat“ 
do Związku robotniczych stowarzyszeń spółdziel- 
czych w Warszawie, Dr Bobrowski, 

Baczność kolejarza Koła miejscowego ZZK w Tar=- 
nowie! Dnia 20 marca o godz. 9:30 rano odbędzie 
się. w Sokoie II przy ul. Chvszuwałwej roczna 
Wsine Zgromadzenie członków zaw. związku kol. 
Rzeczyposp. Polskiej 4 porządkiem dziennym : 
1) Zagajenie, 2) odczytanie protokółu z ostatniego 
Walaęgo Zgromadzenia, 3) sprawozdanie z całoro= 
cznej działalności orąz sprawozdanie komisyi re» - 
wizyjnej, 4) wybór nowego Zarządu, 5) unormo- 
wanie wkładęk muzyki kolejowej, 6) zadecydowa» 
pie o ulokowaniu funduszu na budowę domu, 
7 wnioski i interpelacye. Za Zarząd koia miejsco. 
wego ZZK w Tarnowie (wsiański Jan sekretarz, 
Łachecki Jakób prezes. 

Tradycyjna zabawa w dzioń Św, Józefa odbę- 
dzie się starania robotników stolarskich i ka: 
nuitonierskich w Krakowie w sobotę 19 Kb. m. wie 
czorem w sali Związku stow. rob. przy ul. Du- 
nmajewskieza 5, TI p. Zabawa urozinaicona będzie 
licznymi nułymi mespodzigńikanyi. 


— 


KURS HANDLOWY 
GD 4 KUWIETNĄ 
K. ZORSKIEGO, Kraków, kat 17, 117. 
Rządowo upoweż. z prawem wydawania Świądeciw, 
6 przedm. 15 godzin tygoda. lipisy od godz: 8-7. 
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O rozpoczęcie ruchu budowlanego 


Kraków, 16 marca. 

Wobec nadejścia sezonu budowlanego na 
pierwszy plan wysuwa Się sj.awa rozpoczęcia 
puchu budowlanego, mająca tem aktualniejsze 
znaczenie, (że powodu przeprowadzenia de- 
mobilizacyi i rozpoczęcia wymiany jeńców ty- 
siące robotników budowlanych domagać się bę- 
dzie słusznie pracy. Równocześnie brak miesz- 
kań prywiatnych i lokali na urzędy przybrał 
wprost katastrofalne rozmiary, zagrażające ZU- 
pełnie rozwojowi miasta, Z d. 1 kwietnia ma 
być utworzony urząd wojewódzki i izba skar- 
bowa. Setki mieszkań potrzebować będą nowi 
urzędnicy, 

Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej po- 
ruszono aktualną sprawę. Mianowicie rada u- 
chwaliła sprzedać pocztawiej kasie oszczędno- 
ści celem budowy gmachu dyrekcyi poczt i te- 
legratów, innych budynków urzędowych poczto 
wych i budynków mieszkalnych dla urzędni- 
ków pocztowych kompleks gruntu przy ul. Bo- 
nerowskiej o łącznej powierzchni 1.787 sążni* 
za, 10.722.900 mk,, oraz na cele budowy gmachu 
oddziału P. K. O. grunt u wylotu ul. Dietla i 
Wielopole o powienzchni około tysiąc sążni* za 
8 milionów mk, Koszta budowy wyniosą stokil- 
ikadziesiąt milionów mk. Rozpoczęcie powyż- 
szych budowli ożywi znacznie ruch budowlany, 

Z okazyi powyższej skorzystał r. m. tow. dr. 
Müller i przedłożył następujący wniosek, który 
uchwalono: Rada miejska wzywa prezydyum 
miasta, by wspólmie z posłami z Krakowa i z 
postami radcami podjęto energiczną akcyę u 
rządu w sprawie rozpoczęcia budowy dawno 
projektowanej dyrekcyi okręgu skawbowiego, 
sądu i akademii górniczej, 

Gdyby dziś był wykończony budynek okr. dy- 
rekcyi skarbowej (planowany przy ul, Czystej), 
miałaby umieszczenie Izba. skarbowa, domaga- 
jąca się od urzędu mieszkaniowego 50 pokoi! 
Sądy krakowskie niieszczą się w okropnych ru- 
klerach. Przed 'wojną przyszło między xządem 
austryackim a gminą m. Krakowa do zupełne- 
go porozumienia w sprawie przeznaczenia grun- 
dów miejskich przy ul. Miekiewicza pod budowę 
pałacu sprawiedliwości. Sprawę tę wznowił w 
sejmie pos. taw. dr, Marek. Podczas ostatniej 
bytności ministra sprawiedliwości wiceprez. 

Sypialnia | 
iinne drobne rzeczy do sprze- 


dania. Św. Sebastyana 5, I p,, 
oficyny, do godz. 10 rano i od 
2—4-tej. 


WWW WN 
Agata Borkowska 


pochodząca z Otwinowa pow. 
dąbrowskiego w Małopolsce, 
przez przeszło 20 łat zamie- 
szkała w Krakowie, poszukuje 
syna swego Jana Borkow- 
skiego z zawodu piekarza i 


Józeia Gryz, robotnika, szwa- Dozorca domu 


gra swego a męża siostry | energiczny i trzeźwy BE mg 
c bny do realności ul. Czysta 1 | & 
nieni niech się zgłoszą na po- | od 1-go kwietnia. Wiadomość ! 


Heleny Borkowskiej. Wymie- 


niższy adres, lub ktoś obcy 
niech poda ich miejsce po- 
bytu, a otrzyma ao h 
Agata Borkowska, 662 Noble 
Str. Chicago Il, U. 8. A. 


tamże w restauracyi. 


5, zgubiono. 


Ważne P. T. Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku 
wagonów 

najwyższy czas zamawiać obecnie $ 
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych ŻŹ 

nawozów, by takowe na czasie otrzymać, Ę 
KAMMIT, SOLE POTASOWE wysoko procentowe, W 
GIPS nawozowy, „bardzo skuteczny nawóz, nada- A 
jący się pod wszystkie uprawy i do każdej gleby. £ 
Dostarcza tylko eałowagonowe posyłki każdego ga- 

tunku 


maieryały budowlane: 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, da- 

chówka asbestowa „AŚSBIT* i t. p., wszystko tylko 

w ładunkach całowagonowych 3043 

KONICZYNĘ CZERWONĄ, TYMOTKĘ 
i INNE NASIONA CZĘŚCIOWO 


z szybką dostawą poleca firma protokójowana 


s JAN BODUCH za: 
Hurtowna sprzedaż 6raz skład masion i nawozów 


sztucznych, Zywiec, Rynek 22, obok kościoła farn. 
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hedaktor naczelny: Emi] Haecker, 


Naklaiem Ludowej Spółki Wydawniczej „Napizód* w Krakowie, 


TA AZYN OBUWIA 


B- MEDA! 


$ połeca Wlk? wybor ODUNA 
G =prerwszarzędyih (AGryk KIJON ZAGTAMNCZNYCHĄ 


(PODGÓRZE: KADWARYJSKAA, | 


m a 


NAPRZ 


Sare przedłożył mu żądania gminy w tej spra- 
wie. Minister polecił prezydentowi sądu apela- 
cyjnego Wolierowi przedłożenie odnośnych 
wniosków, Złośliwi twierdzą, że prez, Wolter 
zlekceważył sobie całą tę sprawę. Spodziewa.- 
my się, że p. prez, Wolter zaprzeczy tym pogło- 
skom przez zaurgowanie tej sprawy w minister- 
stwie sprawiedliwości, w czem będzie mu po- 
mocne prezydyum miastą i posłowie krakow- 
scy. Akademię górniczą musiano z braku bu- 
dynku ewakuować do Podgórza. Nie trzeba 
chyba wykazymiać konieczności budowy akade- 
mii górniczej w chwili, kiedy górnicy Śląska 
Górnego mają zadecydować o przynależności 
kopalń tego kraju do Polski, 

Z posiedzenia rady miejskiej przypominamy, 
że uchwalono jeszcze zgodzić się na przeprowa- 
dzerie adaptacyj przez rząd w budynku akade- 
mij stuk pięknych (własność gminy) kosztem 
blisko 4 milionów mk., zatwiendzić pancelacyę 
gruntów inż., Chmiełewiskiego w Podgórzu (na 
których ma się rozpocząć budowa domów), u- 
stanowić prawo budowli na gruncie miejskim 
przy ul. Słonecznej pod budowę domów dla 
młodzieży akademii górniczej i dla profesorów 
i asystentów tejże akademii (przy tej ulicy 
kończy gmina budowę 2 domów kosztem pań- 
stwo'wego funduszu mieszkaniowego, od które- 
go domaga się dalszych kredytów), oraz takież 
prawo na gruncie miejskim w Dębnikach, gdzie 
buduje domy spólka mieszkaniowa dla miast, 
wreszcie sprzedać komitetowi budowy domu ks. 
Skargi grunt przy ul, Krupniczej pod budowę 
bursy dla terminatorów rzemieślniczych. 

Zaznaczyć należy, że przy ul. Basztowej TOZ- 
poczęto budowę budynku dla państwowego bamn- 
ku polskiego (Pol. kraj, kasy pożyczkowej). Za- 
daniem związku robotników budowlanych łącz- 
nie z posłami socyalistycznymi będzie wywie- 
ranie silnego nacisku na rząd, by tenże jak naj- 
więcej 'w Krakowie budował. Ogólne panuje 
przekonanie, że w obecnym sezonie rozpocznie 
się żywy, prywatny ruch budowlany (budowa. 
domu towarowego np. głównej poczty itd.), 
m = m m MR 0 ką 


Teatr im. Jul. Słowackiego 
Czwartek: „Taniee śmierci“. 
Piątek: Koncert. 
Sobota: „Don Juan* (nowość). 
Niedziela popoł.: „Kclombina*, wieczorem: „Don 
Juan“. 


Pi Wo 
Ni 


| 
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Teatr „Bagatela* 
Czwartek: „300 dni“. 

Teatr powszechny 
Czwartek: „Wielkie bractwo“. 
Piątek; „Lalka“. 
Sobota: „Bohater kaukazki*, 
Niedziela: Popołudniu „Major ułanów 

czorem „Wielkie bractwo“, 
Operetka w Nowościach 

Czwartek: „Gwiazda Kaukazu", 


i goli) 
Wykłady w Domu artystów (plac św. o zgłód 
w zarządzie krakowskiego Związku l 
Początek o godz. 8 wieczór. yeh w 
Czwartek: Józef Flach: „sladem sann l 
mansów“, cz. XV: „Synowie ziemi 3 
szewskiego. a= 
Piątek: Władysław Szymański: „Mickiewio 1 
świetle Towianizmu*, „opsi 
Sobota: Józef Flach: „Współczesne małży 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek 
Linia A—B L, 39) KJ 
Czwartek: Jan Ursyn Zamarajew: „O kraj 
którym powstała armia Budiennego0: 
g 
Odczyty w Muzeum przemysłowem W 
Baranieckiego: 
Sobota, 19 marca: Dr Julian 
Gór. Znaczenie przemysłowe Górnego 


BC 


n 1 pġ 
Czapliński - p 


Przemysłowcy ! 


IMPORT & EKSPORT 


TowarzystwoHandlowe Imigracyi Staré 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki i 
wszelkie towary polskiego wyrobu. ber 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia do 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie o 


IMMIGRANT COMMERCEASSOCIAT 


Adres telegraficzny : 


„IMCOM BUFFALO*, ; 
L. A. Prosiński W. J. Bukowe 
prezydent. wice-pr 


1078 Broadą- ;©:Butfalo, N. Y. U. S. A ais 
Wszelkie infos Ć, „ye i poszukiwania “i | 


twiają się natychmiast. - -j 


pnn a 


(Fabryka pieców kaflowy 
[Rudolf SCHOTT, Bielsk 


poszukuje do natychmiastowego wstąpi? 
i 


2 zdolnych robotników warształowi 


| 


oczne odroczenie wojskowe 


na nazwisko Klimczak Fran- 
ciszek, Kraków, Lubomirskich | 


iaram ama 


Reklama dówigną ni 


RC BRE POŁY KOM EW 6 


Ważne dia P. T. Kupców, Składnic i Kółek rolniczych, 
dla Aptek i Drogueryj. 


Mydła toaletowe i lecznicze - Woda koleńska - Woda do ust Tlen 
Proszek do zębów - Płyn na włosy „Bayrum” - Perfumy et: 


słynne z pierwszej jakości, wyrobu chemicznej fabryki „Tien“ wa Lwowie 


enaA 


ponadto 


NADESZŁY JUŻ NOWOŚCI WIOSENNE i LETNIE: 


I. Dział bławatny: Materye na ko- Il. Dział drobiazgów. 
styumy i ubrania męskie, płótna białe IV. „ przyborów szkolnych. 
i kolorowe, zefiry. V. „ . przyborów szewskich. 

il. Dział gałanieryi męskiej: Bieli- Vi. „ _ gospodarczy: Wszelkie od* 
zna, pończocny, skarpetki, rękawiczki, miany szczotek ryżowych, pasta 
swetery, obuwie. i czernidło do obuwia. 


Brzytwy i maszynki „GILETTE” oryginalne amerykańskie 


poleca hurtownie 


DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS _, 
JENERALNA REPREZENTACYA LWOWSKIEJ FABRYKI „TLEŃ 
kraków, uiita Łobzowska 12-14, 

Zamówienia pocztowe uskutecznia sią odwrotnie, 
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o ki. 
Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzel jn 


Cziwnkani Drukarni Luduwej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teL 


